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Łuk tryumfalny stadia nEjba- 
wem w Krakowie.

KRALÓW (T elef.) (k) „Kurier Ilustr." 
3ojvsi, że z wiosną rozpocznie się w Kra­
kowie budowa Mu eum Narodowego, prze 
dewszystkiem zaś Łuku tryumfa nego, który 
ma być pomnikiem wolności Polski,

St i i  zdrowia Maczelnka Pań- 
sfwa pulepszył s ę.

WARSZAWA. (Pat.) Stan zdrowia Na­
czelnika Peństwa podczas dotychczasowego 
pobytu w Spalę polepszył się w rawdzie, 
jednak na żądanie lekarzy Naczelnik Pań­
stwa po. ostać tam musi jeszcze na okres 
uiUbAiższych dni.

Poincara a Polska.
PARYŻ. (AW) Pierwsza a' djencja po­

sła Zamoysk ego u prtmjera Poincarego — 
trwała d ść długo i miała charakter serde­
czny. Poruszano sprawy aktualne specjalnie 
kwestje dotyczące konferencji genueńskiej. 
Poseł Zamo ski odniósł z tej rozmowy jak 
najlepsze wrażenie o uczuciach Poincarego 
względom Po.ski.

Sowiety w Genui poprą 
dążenia Anglj".

NOWY JORK. (AW). Moskiewski ko­
respondent „N. y . Times" donosi, że C i 
czerin oświadczył w wywiadzie z nim, iż na 
konferenc i genueńskiej podtrzymywać będzie 
dążenia angielskie do rewizji programu repa- 
racyjnego, a także żądanie L. George‘a co 
do systemu dyplomacji otwartej. Cziczerin- 
wychwalał gorąco L. George‘a, którego uważa 
ta  najszczerszego przyjaciela Rosji sowieckiej.

i

Katastrofalne lawiny w Tyroluj

Olbrzymie lawiny w Austrii, które pocł^onęły niedawno życie kilkunastu osób, nawiedziły 
ostatnio linję kolejową w Tyrolu, niszcząc zupełnie w kilku miejscach połączenie kolejowe 
i tel. z Szwajcarją, tak, że przez cały tydzień ruch ze Szwajcarią był przerw ny. Rycina 
nasza przedstawia linję kolejową zasypaną lawiną w wysokości 120D m. ponad poz. mórz**
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„Stan wyszkolenia armii polskiej".

Pod powyższym tytułem  pojawił się w  
dzienniku „La France iM Jtaire", francuskim 
organie wojskowym arrykut, napisany przez 
dobrego znawcę stosunków militarnych i roz 
woiiu wykształcenia armii polskiej.

Autor podaje tu dane ścisłe, nieznane na­
wet szerszemu ogółowi u nas, którzy powin­
niśmy być przecie dokładnie po nformowam 
o tom, jak się przedstawia obecnie, po wojnie, 
stan kształcenia naszego iżołn erza. Sądzimy 
więc, że dobrze przysłużym y się społeczeń­
stwu, podając w przekładzie treść  tego zajmu­
jącego artykułu:

• •

— Zaczynamy pierwszy rok, w  którym  
bez naglących gróźb niebezpieczeństwa, a r­
mia polska może wejść na drogę zastosowania 
progr amu normalnego wyszkoleń a. Jak się 
przedstawia wysiłek, uczyniony od chwil; zat 
warcśa rozejmu z boszew .kaini? Jakie są do­
tychczasowe rezultaty? Jaki jest p'an, przyję­
ty na ten pierw szy rok normalnego wyszkole­
n ia?

W jesieni 1920 roku zawieszenie broni, 
zaw arte między (Polskią a Rosyą boi., me 
jest bynajmniej wszystkich trosk na przyszłość. 
Polska mog.a liczyć na okres spokojny podczas 
surowych miesięcy zimowych, n!c jednakże 
niedawafo ,rękojmi, że bolszewicy n'e podejmą 
z wiosną wet" ca inych działań na nowo. Przytem  
Iin:a rozejmu nie mogfa być doszczętnie ogo­
łocona z -wojska, zanim pokój ostateczny rfe  
został podpisany, skąd wynikała konieczność

NOWELA KONKURSOWA „WIEKU 
NOWEGO".

M arja Czeska-Mączyńska. 
(Godło,: Ecce Femina.)

(Fantazya na tle his tory cznem.)
U twór odznaczony 
trzecią nagrodą.

(C'ąg dalszy).

Na dwór przyjechał rycerz -  lutnista.
W  nocą ma o w e  w  uroczych ogrodach 

zamkowych płynęły z piersi rycerza tony 
pieśni czarownych... w tórował im lutni szept 
cichy....

Słuchał dw ór cały
Jak  p rzy b ite  sjpoczywały oczy pani Iza­

beli! na smukłej, wykwornej postaci śpiewaka, 
sią jago ustach namiętnych a słodkich.

Barwią jutrzenki płonęły delikatne lica 
królowej, gdy ciemno błękitne oczy rycerza 
(wznosiły się ku n e j z hołdowniczą pokorą.nie- 
w olnka i mówić się zdawały.: „Dla ciebie!"

Tęsknoty jakieś zryw ały  s :ę w  iej duszy 
pod wpływem  lutni tonów, pieszczotliwych 
i miłosnych piosenek rycerza.

Daremnie usiłowała w m arzenu  rysy  m-ę_ 
ia, wywalać... widziała tylko oczy błękitne

utrzym yw ania na froncie poważnych jednostek 
bojowych.

Z okoliczności tych w ypływ ały  konse- 
ksreneye decydiuące w kwestyi wyszkolenia 
arm ii: należało bardzo szybko odrobić zada­
nie, by w razie ataku na wiosnę, podnieść w ar­
tość armii w miarę możności podczas zimy 
i dlatego trzeba było przyjąć metodę, możli- 
wą.itknprz&rstcscfAianJii ćlc< W5fyrjog|J.v <sjfy.:acyi 
wojskowej, która zatrzym yała na froncie zna­
czną ilość dy w izyt

Celem zunri&owuma doktryny w  całości 
armii podczas krótkiego okresu, jakim dyspo­
nowano, kursa wyszkolenia, prowadzone 
przez oficerów misyi francuskiej, przyjmo­
wały sukcesyjnie maxi>mum oficerów i szaiż, 
podczas gdy  do korpusów wojsk przyjeżdżali 
oficerowie francuscy, mający za zadanie roz­
powszechniać metody instrukcyi i główne zasa 
dy działań wojennych,

Postępowanie to pozwalało usunąć główną 
wadę aim n polskiej, l;i nieskończoną rozmai­
tość formacyi wojskowych, które przyjęły 
swe różne elementy, należące dawnie] do licz­
nych armii i legionów.

W  zarysie więc, okres zimowy był w yko­
rzystyw any w następujący sposób:

Dowództwa wyższe przyjeżdżały na kur­
sa dwumiesięczne informacyjne, otworzone w 
Warszawie, w Poznaniu i we Lwowie; 400 o- 
ficerów sztaix>wych i dowódców dywiizyi, fj. 
prawie w szyscy przeszli przez te centra.

Sztab generalny potrzebował rówmeż w y­
doskonalenia specyalnego, żaden bowiem kurs 
kompletny nie był dotychczas doprowadzony 
do końca na skutek działań wojennych, 60 ofi­
cerów wstąpiło do szkoły sztabu generalnego. 
Ukończyli ją z dyplomami po nauce dziewię- 
comiesięcznal, dzięki spokojowi na froncie. 
Jednocześnie 200 oficerów, przydzielonych do

rozkochane i młodocianą t}warz rycerza - 
'lutnisty.

Cisza... dwór śp i
Dawno ostatnie św iat‘a  pogasły.
-Parna noc czerwcowa... gniazdam i jasna.
P. zez szeroko rozw arte okno królewskiej 

sypia’ni zapach róż roz ..itycn  wpływa.
Słodka... w olę osłabiającą woń.
Czuwa krdotwa... w  zarzuconej niedbale 

szacie fc alej u otw artego okna przysiadła 
i .zapatrzyła się w niebo gwiaździste.

Taka sama s ę  czuje... taka. biedna.
Woń róż... oszałamiająca woń...
W taką noc... do miłości, do marzeń stwo 

rzoną, przytulić się do  jakiego silnego ramie­
nia... kochać... śnić...

Nagle w  ciemnych szpalerach ogrodu lutnia 
zakwiliła i umilkła.

/Kusząco przygłuszone oddaleniem itony 
płyną:

Tysiąc gwiazd na niebie płonie...
W  tę czarowną noc...
Pójdź., na molem spocznij łonie.
Szczęścia dam ci moc...
Cicho, ciężkie drzwi królewskiej sypialni 

drgnęły w  zawiasach... na balkonó jasna po­
stać niewieścia, zda się pieśń chłonie duszą 
całą.

Bliiżea ozw ały się tony... namiętnej prośby 
szeptem drży przyciszony głos śpiewaka:

Usta... usta daj mi twoje!

sztabu generalnego Iub o fcerów  łączności \f, 
wielkich jednostkach, przybyw ało seryam i na 
krótkotrw ały  kurs wydoskonalenia.

P rzez centra w yszkoiena -piechoty i arty* 
leryi przeszło w przeciągu miesięcy z mo- 
wych, 4000 oficerów tej broni, podczas gdy  
stały  kurs strzelania w Toruniu i szkoła ka­
wał ery i w  Grudziądzu frnkeyonow ały nieu­
stannie z  maksymalną w ydatraścią.

Saperzy, tanki, lotnictwo, jako też irme ga­
łęzie służby (sanrtaryat, iintomdantura), miały 
swete specyalne szkoły zawodowe ćwiczeń 
nauki. Dodać należy, że w szystkie rodzaje 
broni bra ły  udz’ał w  pracach różnych cenbów 
informacyjnych, tekoteż w studyach i podró­
żach sztabu generalnego.

Jednocześnie utworzono szkoły podoficer­
skie. Szkoły podoficerskie by ły: dia piechoty 
dwie centralne w  Grudziądzu i w  Chełmie, dia 
artyleryi w  Toruniu, ponadto szkoły funkeyo- 
now ały w samych korpusach armii. W szystkie 
ite szkoły, wliczając w  to szkolę broni autom a­
tycznej w  Chełmie, liczyły w  okresie zunor 
\vym przeszło lObOO uczniów.

W reszcie szkoły w  W arszaw ó  i w Byd­
goszczy dały około 1500 podchorążym piecho­
ty  wykształcenie i stopień podporucznika.

Godne uwagi rezultaty otrzym ane na icur- 
sach zimowyca i nieziszezarbe oczek d an y c h  
na wiosnę wypadltów wojennych, dały  powód 
do w ykorzystania speśScdu letniego w  ten spo­
sób, że w  niektórych centrach wyszkolona 
nową seryę uczniów, a celem uzupełniema stu 
cfyów, przedsięwzięto pod róże kształcące 
i roboty na te ren ć  praktycznym.

T a praca wyszkalania szła w  m rze  z  ró­
wnym wysiłkiem w zakresie wyp: aw ,vyw a- 
n’a regulaminów w orkow ych  i projektów 
głównych ustaw organicznyh armii, pro-

Pocalunol: daj!
Noc ukryje szczęsnych dwoje.
Życia znajdz-era raj...
1 jakdyby echo wtóruje mu 2 baUeonn na­

miętny, tęskny, błagalny głos kobiety:
Usta... usta daj nu twoje!
pocałunek daj!...
L u tifa  rzucana na kamiennych stopniach 

balkonu legła strzaskana, cichym jąkem  za­
kwiliły struny porwane.. U stóp ikrólowei klę­
czał rycerz - lutnista.

— Pani ty  moja!...
— Kochać... kochać!...
Chyli' się głcw a obciążona złotych wfot- 

sów  falą, z pieszczotą słodka, z poddaniem. 
'Pocałunek długi, jak wieczność, łączy ust 
spragnionych dwoje... rozstać się n:e chcą., 
nie mogą. , *

I nagle... , „
Ramion aj 'królowej odepchnęły rycerza.., 

biała, powiewna postać jednym skokiem zna­
lazła się w  sypialni, zamknęły się drzwi... za­
suw any zazgrzytał rygiel!

Oszołomiony, zdumiony rycerz  na batker 
nie sam  pozostał...

Królowa płakała...
Złotą głowę tuliła w  pttch poduszek. 
Pogrzebow ą pieśń dla wiosennego snu 

łkala  iei dusza. j
(C, A  jl>. /

J



jektów, które przez glosouunie Sejmu mają 
być uchwalone na atale.

Mieszane kom isje francusko - polskie p ra 
c & ^ iy  nad ułożeniem planów i studyów, a 
ich współpraca pozwoliła utrwalić główne za­
rysy  organizacyl armii polskiej i wyposażyć 
korpusy i poszczególne oddziały służby regu­
laminami, stosow tnymi do każdego rodzaju 
broni i służby, wnosząc w e w szystkie kółka 
1 tryby armii um fkacyę metody i doktryny. — 
(Nie ulega kw esty1, że od wiosny dają się- zau­
ważyć wielkie postępy i że w razie podjęcia 
walki, armia polska znalazłaby się w o wiele 
lepszei skórze. nl!żj w roku 1920, postępy te są 
uziĘiełnbne i utwierdzone przez pracę w ciągu 
lala. (D. ń.).

Listy wiedeńskie.
(Korespondeiicya własna „Wieku Now.“).

OiSezwa Komitetu Pom ocy jeńcom do ko­
lonii p:' sklej w W ietkhi — Grozą przejmu­
jąco opowiadania icpatryuiifow , — Zmnlej 
szoay  iwpływ obcych do Wiednia. — 
Zaangażowanie wiedeńskiej śpiewaczki 
W ie.kej Opery Jerizzy do Ameryki. — 

Po'ski Lloyd. •

Wiedeń, w  styczniu.

Polski Komitet Pomocy jeńcom rozesłał 
do wszystkich naszych placówek zagrani­
cznych odezwę, podpisaną przez prezesa, 
m arszałka Sejmu, Wofjciecha T rąm pczyńske- 
go i wiceprezesa W acław a Janasza i nawol 
lującą Polaków, zamieszkałych zagranicą do 
of arnwyw ania składek na ten cel.

Bronisława R y d ite r - Janowska.

M e j j  b ls J y .
„PANNA ŁUCYA*.

W śród najpiękniejszej przyrody gór Karpa­
ckich wznosi się starożytny klasztor panien 
Klarysek, założony w połowie XIII. wieku 
przez św. Kuneigundę, żonę .Bolesława W stydli 
wego. Klasztor ten rozciąga się na znacznej 
przestrzeni równi, położonej na wzgórzu, zwa- 
nem „W inną góną“, frontem zwrócony do 
Karpat wita co dnia wschodzące słońce; część 
zachodnia klasztoru, opasana wysokim nińrem, 
wsuniętą jest w  starożytno jeszcze dziś wy­
glądem sw om  miasteczko S ia ry  Sącz. U stóp 
idąsztoru ciągną się żyzne pola, przecięte sta- 
hjRea smugą Popradu, wpadającego niedaleko 
do Dunajca.

Poetyczne położenie klasztoru, bogactwo 
. "chitektury i zdrowa górskie powietrze spra­
wiły, ż e  z czasem otworzono tam instytut dla 
i anienek rodów szlacheckich, który w n r arę 
■zakładania innych uczelni w  Polsce upadał 
'■ jTa braku odpowiednich s !ł naukowych, ze- 

ii l  do typu instytutów drugorzędnych Zma- 
! a też i liczba kształcących się panienek 

poważnej spadla do dw udzestu  kilku za- 
to.Iwie. B yły  to już panienki z podupadłych 
i odzin szlacheckich, które ni© wiele łożyć mo-
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Poseł polski w  Wiedniu, hr. Lasocki zwró 
cii się więc z gorącym apelem do wszystkich 
stow arzyszeń polskich o  poparcie mareryalne 
piekącej tej sprawy, od której sfinansow ana 
zależy los niejednego naszego rodaka, umie­
ra lącego z głodu i tęsknoty za krajem, gdzieś 
na dalekiej obcej ziem i

Na sprowadzenie jednego tylko jeńca z j 
Diilek'ego Wschodu do kraju, potrzebną jest 
suma 100.100 koron austr.

W szystkie inne państw a dawno juiż roz­
winęły na tern polu na szeroką skalę zalcroo- 
ną akcyę, aby umożliwić tym nieszczęśliwcom 
powrót do gniazd rodzinnych.

Czerw ony Krzyż międzynarodowy, który 
dotychczas wspomagał w szystkich jeńców 
bez ró żn ey  narodowości, wyczerpał już swe 
fundusze, a zwinięcie niektórych placówek poi 
sklch zagranicą, przyczyniło się także w w y- 
sok m stopniu do powiększeń a niedoli repa- 
óryantów naszych.

Na Kaukazie, w  Konstantynopolu, w Ju- 
ogsławii są całe cb o /y  jeńców - Po'aków, 
którzy, nie mogąc się dostać do kraju, aby ja­
ko tako utrzym ać się przy życiu.

Poszczególne jednostki, które z najwięk- 
szemi trudncśóam i zdołały się przedostać do 
Wiednia, skąd na koszt rządowy wraca-ą do 
kraju, opowiac’aią nieprawdopodobna wprost 
liistorye o swych przejścach w drodze

Zbiedzeni, wychudli, odzuni w strzępy ja­
kichś szat i zzpbnięcl, opowiadają ze łzami 
w oczach o swych nieszczęść ach. Niektórym 
głód do tego sto p n a  dokuczył, że żony i dzieci 
m arły im w drodze z braku pożywienia i z 
chorób rozmaitych.

Konsulaty polskie pomaga1®, jak mogą, 
lecz pomoc ta z powodu w ;elk’ego napływu 
jeńców jesit nien ystarcraiaca. Toteż zawiąza­
ny w tym ce’u Komitet dokłada wszelkich sta-

gąc na kształcenie swych córek, często korzy­
stały  z bezpłatnych nrejsc, przeznaczonych 
rocznie przez ksienię klasztoru.

Z roku na rok kusz  tor starosądecki spa­
dał do rzędu n ższych instytucyj, flczfca panie­
nek nie w zrastała, element mieszczański wy- 
rugowyv. ał zwolna, lecz wytrwało szlacheckie 
pokolenie i klasztorowi starosądeckiemu groził 
całkowity upadek tradycyi.

Pamiętam sofcie lako vyclios\’anka tam ­
tejsze, że było nas pensyonarek między 22 a 26 
a szkoła była >tylko sześcroklasowa.

Byłam bardzo małą, bo miałam zaledwie 
lat sćdin , kiedy matka moja siłą -.tradycyi od­
dała mnie na wychowań'© do klasztoru, w 
którym w ychow yw ała się podobnie, jak moje 
babki i prababki. Z tego to tytułu czuiam się 
tam jak u siebie w domu i niejednokrotn e 
p,a.ta'am poczciwym zakonniczkom figle, które 
mi później nieraz przypominano.

Pamiętam z fotograficzną niemal dokład­
nością cały rozkład olbrzymiego klasztoru, sze­
rokie i długie korytarze z wnękami okien, 
zdobne wielkich rozm arów  obrazami, przed­
stawiającymi sceny z życia pana Tw ardow ­
skiego, oraz świętych, do których wliczony był 
św. 'Mikołaj, zawieszony na w prost ikapłicy, 
u stóp którego każdego 5-go grudnia paliły 
się świece, a my modliłyśmy się o cud, ma­
jący być odkry ty  następnego rana pod po­
duszką. Pamiętam sypialnię, zwaną „długim 
pokotom", a przerobioną z jednego skrzydła 
korytarza oraz „krótkie pokoje", ogromną

Ó :

rań i zabiegów, aby akcyę tę pomyślnym u- 
wieńczyć skutkiem.

Z Koionit poiskej w  Wiedniu, ugrupowa­
nej w jedenastu stowarzyszen.ach napływają 
datki obficie.

Demonstracya komunistyczna z dnia I-go 
grudtra z. r. spowodowała znaczne zmn ejsze- 
nie napływu obcych do Wiednia. W hotelach 
pierwszorzędnych można obecnie z łatwością 
otrzym ać pokój. W  sklepach ubyła frekwen- 
cya kupujących, kitórzy się po największej 
części składali z w łaśceieji silnych walut, a 
gmina miasta traci milionowe sumy za ubytek 
podatków rozmaitych, związanych, z pobytem 
obcych w  Wiedniu

Na ubcy słyszy się coraz rzadziej język 
francuski i angielski.

Jedynie Włosi i W ęgrzy, jako najbliżsi 
sąsłedzl zaglądam często do W iedna, m iena- 
jąc korzystnie swą dobrą, walutę na mizerne 
korony austryackie.

I kto wie, czy nie właśnie z powodu tej 
mizeryi koronowej wyjechała pritnadonna wie 
defrśkci O pery  Wielkiej, Jerizza do Ameryki, 
aby  już zdaje się nigdy n!e wrócić. Wedle te­
legramu, k tóry  przed kilkoma dniami nadszedł 
z Nowego Jorku do Wiednia, została Jedzze 
zaangażowaną do Metropolitan - Opery, gdzie 
właśnie odbywała swe gościnne występy.

Tcfteż w wiedeńskich kotach muzycznych 
panuje z tego powodiu niemałe przygnębienie, 
gdyż Jerizza jest jedną z najlepszych śpiewa­
czek obok Sejmy Kurz, która powoli, dzięki 
swym rozm alym  grymasom, schodzi na plan 
drugi, śpiewając bardzo rzadko tak na kon­
certach, jak i w Operze

Sympaityę publiczności wiedeńskiej i za­
graniczne! zdobyła sobie Je rzza . jako Tosca, 
Butterfley, Mimi Puccin''ego, dalej w operach 
wagnerowskich, tudweż w operze młodu go

salę, której luki spierały się na potężnej ko­
lumnie w pośrodku, a przeznaczoną na naukę; 
pod kolumną dokonywano średniowiecznych 
jeszcze k a r na „nieposłusznych". - DelikwentSką 
mawiano „pod słupem" luib kazano jej klęczeć 
lub całować w ielokrotne ziemię, wszystko 
zależało od przewiiren a ; było to jakby „w y­
świetlanie" w  miejscu najbardziej wtdoczn&m, 
a połączone z ogromnem poniżeniem godności 
cztów eka, której w dziecku, oddanern na w y­
chowań e, nie starano się dopatrzeć. (Pamiętam, 
klasy, oddzielone długm , wąskim korytarzem, 
sadzawką, ogromne dwa podwórza ze staro­
żytnym! cysternami na kołach, staro­
żytną basztą z rna.soiikową dacliówką, pamię­
tam wirydarze pełne na południowych ścianach 
winogradu z ciężko spadającymi greuami. P a­
miętam cele zakonnic na piętrze klasztoru ko­
ry tarz z wnękami, w  których były stacye i fi­
gury Pana Jezusa dęce w drzewie oraz „Stop 
ka św. Kingi", wyciśnięta w kam ieru , do 
czego przyrasta bardzo pękną i oryginalna le­
genda o 'świętej. Pamiętam ogromny chór, po­
przedzony kaplicą, w  której wisi naturalna po­
stać Chrysjura na krzyżu, stanowiąca do dziiś 
dnia najpiękniejszy ? -'najcenniejszy zabytek 
klasztoru starosądeckiego.

Legenda mówi, że C hrystus ten przemówił 
do św. Ktmegundy i od tei pory usta ma roz­
chylone. Ofcok tej kapl*cy t. z. „Loret‘‘ z gro­
bem Matki Bosk!ei, leżących w chmurach bia­
łych Tuzy i 1 z klęczącą figurą św. Franciszka. 
Chór w ydaw ał mi się niebem,

.(C. d. n.).
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kompozytora wiedeńskiego Korngolda p t . : 
„Miasto umarłe".

Każdy w ystęp Jerizzy był dla bywalców 
teatralnych prawdziwą biesiadą artystyczną. 
Toteż nie dziw, że straita tak znakomitej siły 
Opery Wielkiej stanie się luką, którą nie tale 
łatw o będz ie można wypełnić.

W iedeńczycy atoli, którzy są zawsze opty­
mistami, twierdzą, że Jerizza m;mo wszystko 
dó Wiednia wróci, gdyż Wiedeń ją — kocha

Miłość, a szczególnie platoniczr.a jest 
fnstytucyą bardzo wzniosłą. 'Wątpić jednak 
należy, ażeby Jerizza tylko z tego powodu 
ch ca ła  wrócić do opery wiedeńskiej,. gdy/c 
otrzyrnute korony austryackie, a  pogardziła 
dolarami amerykańskimi, których kurs jest 
znowu bardzo wysoki.

Najnowszy numer „Polskiego Lloydu" 
pisma, poświęconego sprawiam przem ysłu i 
handlu polskiego, wyszedł już z druku i za­
wiera m iędzy irtnemi nadzwyczaj zajmujące 
artykuły : dra Juliusza Twardowskiego, prezy 
denta Izby Handlowej polsko - austryackiej, 
wywiad z radcą legacyjnyrn Poselstw a IPol- 
skiegio w  Wicclinu, drem iMaryanem Hcnzlem, 
artykuł o daninie w  Polsce, zestawienie pol- 
skieh taryf ołowych, o raz  kronikę zawodowy.

Pismo, którego redakeya naczelna spoczy 
wra w w ytraw nych rękach red. Franciszka 
Czakiego daje rękojmię, że „Polski Lloyd" 
(w ydaw any w  języku niemieckim) stanie się 
ważnym Łącznikiem w  ukonstytuowaniu się 

r, polsko - austryackieh stosunków handlowych.
M. Lisowski.

I tpwj poznańskiej.
(Korespondencya w łasna „Wieku Now.“).

(Ożywiony sezon „Niziny", „Mignon", 
„Tfcrziuhn-i narzeczona", „Walkirya", 
„Lakme". — Sukcesy lwowskich śpiewa­
ków I śpiewaczek.. — Reżyserya profesora 

Ludwiga. — Występy p. Majerskiego.

Poznań, w  styczniu.

Czas najwyższy, aby napisać znowu obszer 
niej o poznańskie} oiperze co jej się należy ze 
względu na imponującą istotnie żywotność 
i ruchliwość, w bieżącym sezonie rozwiniętą, 
a  co powinno zainteresować Lwów ze względu 
na to, że lwow scy śpiew acy i śpiewaczki w 
tern wszystkiom maxima pars fuerunt

Ruchliwość opery poznańskiej jest tern 
znamionniejszą, iż wobec powziętej w z. roku 
uchw ały • rady  miejskiej o powierzeniu dyre- 
kcyi T eatru  Wielkiego na rok przyszły p. Ster- 
miczowi, można się było obawiać, iż obecny 
dyrektor p. Dołżycki z mniejszą gorliwością 
traktow ać będzie swe trudne obowiązki. P o ­
czątek sezonu był iteż cfość smutny, w  teatrze 
bywało pusto, publiczność jeszcze się nie o- 
swoi i a z Wysokiem: cenami biletów wstępu;
zresztą repertuar opierał się na operach ogra­
nych i dobrze w  Poznaniu znanych. Nic dziw 
nago, że w  tych warunkach coraz głośniejsze 
staw ały się wiadomości, iż Rada miejska, pa­
trząc r.a rosnący deficyt, nosi się z zamiarem 
/an  ikugcja opery.

Pizełom nastąpił po wystawieniu pierw­

szej w tym roku nowości, prześlicznej opery 
D‘Alberta „Niziny". Rzecz to bardzo piękna, 
melodyjna, a że pod reżyserskim  kierowni­
ctwem prof. Ludwiga wystawiono ją nadzw y­
czaj starannie i efektownie, więc publiczność 
chętnie do teatru śpieszyła f zapełniała wido­
wnię na każdem jej przedstawieniu.

Drugą nowością sezonu była nieśmiertel­
na „Mignon", opera wprawdzie stara, ale w 
Poznaniu nieznana, która dzięki swym wyso­
kim wartościom, zainteresow ała rów nież sze­
rokie koła publiczności. Rolę tytułow ą dublo­
w ały  pp. Hendrichówna i Szafrańska.

Nie udała się natomiast premiera czeskiej 
narodowej opery S p rzed an a  narzeczona". 
Zawiniła pew nego rodzaju ,vis major". W dniu 
prem iery mianowicie zachorował wykonawca 
roli Tomka, p. Kocourek, a że n e  było goto­
wego w  tej roli zastępcy, przeto rolę lę w 
brzydki sposób obcięto, ą  resztki jej wykonał 
p. Kramus '(także (Lwowianin). O czywista 
rzecz, że taka oporacya w płynęła ujemnie 
i na wrażenie całości i na jej wykonanie. Rolę 
główną śpiewała z wie 1 kiom, jąk zawsze, po­
wodzeniom milutka M ary  nowi caó urna, partne­
rem jej b y ł doskonały tenor liryczny p. D ra­
bik, pełnym humoru swatem Kecalem p. Mos- 
soezy. Obecnie „sprzedana narzeczona" idzie 
w  całości, gdyż Kocourek w yzdrowiał i objął 
sw ą rolę, w której jest istotnie niezrównany,

Następną nowością, w ystaw ioną tuż przed 
Różem Narodzeń om,- była W agnerow ska 
„W alkirya". Jest to po „Loliengm ie" i ,Tan- 
hauserze" może najwięcej popularna opera 
W agnera, jest łatwiejsza dó w ystawienia i za­
śpiewania, niiż np. „Złoto Renu" Lub „Zmierzcłi 
bogów". O pera poznańska uczyniła wszystko, 
co leżało w  jej mocy, aby  wi&lkierrfU dziełu 
zapewnić możliwie największe powodZente. 
Złożyły się na to wysiłki kapelmistrza p. Dol- 
życkiego, muzyka o wielkim talencie, reżyse­
ra  prof. A. Ludwiga i poszczególnych śpiewa­
ków' i śpiewaczek, wykonawców głównych ról 
dramatu muzycznego. Dzięki tym  wspólnym 
wysiłkom wystawienie „W alkiryi" zaliczyć 
trzeba do bardzo poważnych plusów dyrekcyi. 
Z pośród wykonawców na czoło wysunął się 
w roli W otena p. Urbanowicz, którego po­
tężny bas zwycięsko uporał się z m orderczą 
partyą. (Nadspodziewanie szczęśliwie w yw ią­
zał się z zadania w  roli Zygmunta p. Bedle- 
wlcz, jakkolwiek ^bohaterskie, dram atyczne 
partye nie odpowiadają może jego lirycznemu 
tenorowi. Z pań na duże pochwały zasłużyła 
przedewszystkiem  wykonawczyni roli Brunhil­
dy, p. Szafrańska oraz Fryka p. Wolska, a 
dalej W alkirya z niezawodną. Hendrichówną na 
czele. Mniej zadowoliła p. Orleńslca w roli Zy- 
glindy. Nie można wreszcie n e  wspomnieć o 
nowej, bardzo starannej i pełnej smaku w y sta 
wie i dekoracyach. pędzla p. S t  Jarockiego.

Ostatnią nowością, jaką mis?’ T eatr Wielk? 
uraczył, była opora francuska Lenna Delrbesa 
.„Lakme". Rzecz ogromnie miła, pełna melof 
dyjnc^ci, stąd  łatw a do słuchana. P rzytem  ze 
%zględu na teren akcyi, rozgrywającej się 
w egzotycznych Indyach, daje możność rozwib 
nfęcia barwnych, interesujących obrazów  sce­
nicznych. Senzacye budlzi np. w Tl. akcie ży  wy 
wielbłąd, częściej zresztą niż na scenie w idy­
w any ze swym  towarzyszem  w  zaprzęgu ma­
gistrackim przy mniej artystycznej ale bardzo 
ważnej czynności uprzątania śmegu z ulic po­
znańskich. I tę operę przygotow ał z wielką

m aestryą prof. Ludwig, który obecnie z po 
wodii niodyspozycy: p. Tarnawskiego jtfzjią1 
na siebie obowiązki reżyserskie.

Rolę tytułow ą w „Lakme" śpiew a Tais 
dobrze znana we Lwowie p. Krobicka - iB ^ e -  
wiczowa, \y iPoznankt występująca pod p^ieu- 
donimem Liban Zamorskiej. Trojga niejako 
nazwisk osoba ta poczyniła w ciągu dwóch lat 
pobytu W' Poznaniu ogromne i zadziwiające 
postępy. Od Zofii w  „Halce" i M usetty w 
„Cyganeryi" przeszła zwycięsko do tak du­
żych i odpowitedzialnych partyi, lak Minii w 
tejże .^Cyganeryi", „Traviata“, a naw et „Hal­
ka". W ystępu p. Zamorskiej w  rob Lakme, 
oczekiwano z zainteresowaniem, gdyż jest (o 
rola bardzo duża i wystawiają tę operę nor­
malnie sceny, które posiadają „uprzywiletewa 
ne gardło", kobietę, która połknęła słowika. 
Jest to  ideał roili dla primaćonny. Molżna póka 
zać w niej: staccata i kantylenę i dół i średni­
cę i górę i Wdżięk i namiętność i niewinność. 
Surow y i wym agający recenzent „Dziennika 
Poznańskiego" tak pisze o występie ,p. Zamor­
skiej w „Lakme": „ P ,.Zamorska, zdobyła zwy 
cięskot w szystkie puzycye wdzięku, liryzmu 
i plastyki, walczyła mężnie z koloraturą, za­
lew ała teatr wysokiemi nutami i intonowała 
przeważnie czysto". .Lepiej napisać nie potra­
fię, a gorzej lute chcę, więc ograntezę się do 
powtórzenia tych słów' uprzejmych, w  nadziei, 
że i p. Zamorska ii jej przyjaciele we Lwowie 
niemi się zadowolą.

Tenorową partyę śpiewał z powodzeniem 
p. Bedlowi.cz, którego głos nabiera coraz wię­
cej s :iy  5 jędmości i brzmi bardzo pięknie. Ró­
wnież p. Urbanowicz w roli bramina gTal 
i śptewal dbśkonale.

Już z tago pobieżnego zresztą przeglądu 
nowości tegorocznego sezonu widać, jak oży­
wiony jest ten sezon. A dodać należy, że w 
najbliższych dniach odbędzie się dalsza pre­
miera, m anow icis „Trubadura" Verdiego. Po  
zatem sezon ożyw iły  gościnne w ystępy p J. 
Majerskiego kilka razy  w  roli Radarnesa w 
„Aidzte", a raz w  roli Cavaradossiego w „To- 
sce". To też sala coraz częściej zapełniona a 
pogłoski Hiobowe o grożące] jakoby operze 
poznańskiej katastrofie zupełni© ząmilkły. Otey 
już na zaw sze! (tr.).

W sprawia zrlamcbiflzGwanych 
g {berów.
(ODEZWA.)

W  dzisiejszej szczęśliwszej chwili, gdy po 
czynanny przekuwać broń na lemiesz, odeszło 
z szeregów, Aronji Pólskiej kilkanaście tysięcy 
oficerów Wojsk Polskich, k tórzy  wywalczyli 
naszemu Państw u spokój, idląc ku wyzwolonej 
Polsce przez długich siedltn lat okrutną drogą 
nieiwysloiwlonyeh: cierpteń 'i bezgranicznych
poświęceń, wńodącią przez śmierć i rany, nier 
walę i (Więzienie, tułaczkę bezdomną po lodach 
Murmami i Sybini i żaru  południowego nieiba.

Kwiat ipolslticj mteligencyi, spełniwszy 0̂  
chotmc ofiarowaną służbę w  szeregach rozli­
cznych forinacyi wojskowych, zdobyw szy za­
szczytnie szlify i' wysokte odznaczenia, zde­
ptaw szy pół globu ziemskiego w śród walk
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po&ogi, spełniw szy święcie sfwój obowiązek 
wobec Ojczyzny, jako szlachetne, miłujące 
dziecię-bohater, staje dziś w  obliczu okrutnej 
OodzSuuiej walki o zdobycie chleba powsz&- 
ditiiego... z  w ytrąconą bronią !

Inni. zajęli opuszczone przez nich stanowi­
ska gdy na nich Gjazyzna wołała „ratunku11. 
Inni, silni i zdrowi zasklepili: się w zarobko­
wych okopach, których dziecię-hohater swoją 
bronią nie zdobędzie.

C zyżby społeczeństwo nasze pozwoliło 
siwym najszlachetniejszym obrońcom zginąć w 
nierównej walce, czyżby pozwoliło na raką 
ilustracyę ohydnego przysłow ia „homo homini 
lupus"! Ocknijmy narodow e sumienie, spełń­
my chętme obywatelski obowiązek zapewnie­
n i  pracy cywilnej tym  zdemobilizowanym ofi­
cerom, przy  odbudowie nowej szczęśliwej 
PolskL

Udział, nigdy ,w uczciwych odruchach nia 
zawodzącego, społeczeństwa, mającego za za­
danie pomoc tym  potrzebującym, na  czele któ­
rej to akcyi stanął Komitet Obywatelski, po­
winien pójść w dwóch równoległych kierun­
kach:

Przysposobienia niefachowych dc pożyte­
czno) pracy zawodowej, ku czemu, wydatna 
pomoc materyalna, na dokształcenie i zapew- 
lfenie przez ten czas skromnego utrzymania, 
jest konieczne;

zapewnienie już wyszkolonym lub fachów 
com stanowisk w  przemyśle, handlu 1 biuro­
wości.

Niech każdy dobry Polak, zacne przedsię­
biorstwo, biuro lub iwarstat, złoży sw ą ofiarę 
dla poparcia celów Komitetu na konto prze­
kazowe Nr. 2963 w  Banku dla Handlu i P rze­
m ysłu (ul. T raugutta L 8) lub na konto spe- 
cyalne w Pocztowej Kasia Oszczędności pod 
Nr. 30206. ©

Niech każdy, w potrzebie pracownika 
zw raca się do Komitetu o przedstawienie od­
powiedniego kandydata. Niech 1 a':dy z dumą 
zaliczy do szeregu swych wspwpracowtrików 
zdemobilizowanego oficera, k tóry  zw raca się 
do społeczeństwa ze słowem „pracy*4, które 
to wołanie każde pi a  wie polskie serce odczuć 
i .'Zrozumieć powinno.

P rezes Komitetu: Stanisław  Janicki, wi­
ceprezes: P iotr Drzewiecki, generalny sekre­
tarz: Roman Nowakowski.

Członkowie Komitetu: Kazimierz Ambro- 
złowicz, Antonina Balińska. Aleksander B ar­
czewski, dr. Zofja Bogusławska, Marian 
DienstHDąbrowa, Stanisław 1'ederowicz, Ja­
nina Federowiczówna, ks. Bisie ip S tanslaw  
Oa!!, Tadeusz Gawlikowski, I s. Bowł Kaczyń­
ski, Józeł Karasiński, Hieromm Kieniewicz, 
Eustachy Korwiin-Szynianoiwski, Stanisław 
Libicki, Jerzy  Lempicki, Stanisław M itraszew 
skl, Stanisław  Ocetkiewicz, Stanisław O kolski, 
Antoni Wieniawski, W ładysław  W ydżga, An­
toni Wysocki.

Delegaci: M. S. W o’sk. gen. Jacaa, IV?. S. 
Wewm M. Rostkowski, Jerzy  Radojewski, Min. 
P racy  Jerzy Drecki, Stów. O fc. zwołn. z czyn. 
sł gen.. Latour Józef, gen. Casttellaz, gen. Żu­
kowski, Oddiz. Pora. dla zdemob. ofic. ppłk. 
Michał dr. W yrostek, major iWl. Dunin-Wą- 
sowicz.

Srmt Uniwersytetu Łwow.pn- 
fepia polityczne ataki na prał-

Senat lwowskiego Uniwersytetu Jana 
Kazimierza nadesłał Syndykatowi Dzien­
nikarzy poi. następujące p ism o:

Lwów, 27. stycznia.

Dó
Syndykatu Dziennikarzy Polskich

we Lwowie. 
Wiadomo jak ważne znaczenie dla ca­

łego naszego Państwa posiada Uniwersytet 
Lwowski, jako najdalej na Wschód wysunięta 
placówka nauki zachodniej i jak doniosłą 
spełniać ma rolę kulturalną wśród społeczeń 
stwa wschodniej Małopolski. Senat Akade­
micki stwierdza, że Uniwersytet nasz st-rał 
się zawsze wedle najlepszych swych chęc> 
i sił odpowiedzieć swemu zadaniu i ma 
prawo oczekiwać, że znajdzie tak w społe­
czeństwie jak i w prasie, będącej wyrazem 
op nji publicznej pe'ne zrozumienia i nale­
żytą ocenę tej swojej dotychczasowej dzia­
łalności a co *a tern idzie zarazem opiekę 
i poparcie.

Ze zdziwieniem więc i wielką przykro­
ścią przychodzi Senatowi zauważyć, że w o- 
statnich czasach w naszej prasie codziennej 
pojawiły się na szczęście bardzo odosobnione 
napaści na członków Uniwersytetu za ich 
przekonania, przyczem podburzano wprost 
mł dzież do nieprzyjaznej p zeciw niektórym 
profesorom akcji nie szczędząc im drwin i 
trywjalnych przezwisk. A chodziło tu raz 
o sprawę polityczną, w której nie występo­
wał Uniwersyt jako korporacja naukowa, !ecz 
gdzie członkowie tej-tó Uniwersytetu jako 
obywatele pań twa wypowiadali swoje zdanie 
drugi raz z powodu stanowiska zajętego przez 
pewnych profesorów w- toku tajnych urzędo­
wych obrad. Uniwersytet nie ma zamiaru 
iądać aby był wyjęty z pod krytyki publicz­
nej, ale niechaj ta krytyka dotyczy jego 
działalności nauczycielskiej i naukowej, tak 
samo i zachowanie się polityczne członków 
Uniwersytetu, tak, jak zachowań e się każ­
dego ir.nego obywatela krytyce podlegać 
może, ale i w tym wypadku swoboda prze­
konania i swoboda wyrażania lub niewyraźa- 
nia zdania winna być us; anowana. ,

Ale stanowczo mus: się Senat zastrzedz 
przeciwko krytyce takiej, która za przeko­
nania polityczne członka Uniwersytetu jako 
obywatela Państwa, atekuje go zarazem jako 
profesora, wzywając publicznie młodzież do 
zajęcia wobec niego wrogiego stanowiska. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że taka kry­
tyka na działa ność nauezyciels ą i nauko­
wą Uniwersytetu niesłychanie ujemnie dzia­
łać musi i podkopuje jego znaczenie w spo­
łeczeństwie.

Dlatego Senat uprasza Syndykat o wy­
warcie wpi\wu na ergena naczej prasy, aby 
przez krzykliwe napaści r.ie utrudniały stano­
wiska Uniwersytetu, aby nie szerzyły waśni 
czy zawiści pemięazy profesorami a m łó­
dź eżą i aby nie polegały na informacjach, 

rzynoszących przez j dnostki niepowołane 
o poufnych lub ściśle urzędowych obradach 
w Uniwersytecie, lecz zwracały się o infor­

macje takie do właściwych władz uniwersy* 
teckich.

Z Senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jana Kaźmierza we Lwowie.

Jan Kasprowicz mp. 
t. cz. R.ktor.

(Jak wiadomo, wywlekanie spraw wew­
nętrznych uniwersytetu i a forum publiczne 
i atakowanie profesorów za ich przekonania 
było dotychczas niemal wyłączną zasługą 
pracy narodowo-demokratycznej — przeciwko 
niej prteto zwraca się pizedewszystkiem  
ostrze podanego wyżej pisma Senatu. Red.)

Henryk Salz.

BALLADA CZWOROBOCZNA.
Czemuż tak dawno nie przychodzisz do mnie, 

Księżniczko moja m ała?
Ach, mości Książę, kochąm Cię niezłomnie 

Alem tatusia się bała.

Codzień zwiedzałem nasze piękne drogi —• 
wyczekiwałem napróżno....

Ach, mości Książę, mój ojciec zbyt srogi, 
gdy wracam do dom za późno.

Mniei trw ożne ongi było serce Tw oje: 
w racałaś i po północy!

Ach, mości Książę, ja się także boją 
Rycerza o wielkiej mocy...

Cóż to za rycerz  jest. co Ciebie trw t ty? 
jakie jest jego młano,

Ach, on jest piękny, niby anioł Boży, 
jak słońce w letnie rano!

Księżniczko! Ten, co wzfąf ml serce Twoje, 
Krwią to przypłaci własną 1

Raczej me serce mieczem przetnij w dwoje, 
nim jego oczy zagasną!

Podum ał Książę... Złoży! ukłon grzeczny 
Jance, swej cudnei dziewczynie ch

I poszedł żal swój uko:ć serdeczny: 
przy... równie... cudnej Alinie...

W wieczór wigilijny zasiadło nas kilka 
do Wilii w domku przy ulicy Szymonowiczów  
6, z .43 dziećmi, pozbawionemi czułej opieki 
ojców i matek. Po odmówieniu wspólnej mo­
dlitwy, dzieliły my się z niemi opłatkiem, 
życząc dzieciom, by z pomocą Bożą wyrosły 
na godnych zastępców ojców-bohaterów, co 
ceną krwi wywalczyli nam Lwi gród i wscho­
dnie kresy ukochanej Ojczyzny. Młodsze gar­
nęły się do nas, jak pisklęta, a starsze świe­
tlanym, ku nam, spoglądały wzrok em, obie­
cując, że się na nich nie zawiedziemy.

Skrom a wieczerza wybornie smakowała 
gromadce.

Dzielnie i najżyczliwiej zajmujący się 
naszymi chłopcami skauci, oświetlili tymcza­
sem wspaniale, przez nich ozdobioną choinkę, 
Na dany znak wprowadziłyśmy dziecięta do 
zamkniętej na ten dz eń salki. Oniemiały 
z zachwytu i radości, obstąpiły drzewko i
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wpątru]’qc się w nie baz przerwy, zaśpiewały 
kolendę.

N as‘qpito rozdawnictwo podarków, za­
czynając o i najm ł-drzych, w i;c ,,C pci i 
LoIci“ , pięcioletni, j parki, z których pierwszej 
nie* n a n l1 nawet pochodzenie, gdyż ją żołnie­
rze niemów ęciem znaleźli w bliskości pola 
walki. Radość ich, jak również i starszych 
dzieci, nie da się opisać, a każde dostało, 
stosownie do w.eku i stopnia rozwoju, za­
baw ę lob książkę, każde parę ciepłych rę­
kawiczek, zrobionych przez ofiarną panią C. 
Jabłonowską, a także amerykańską toreb, ę, 
pełną łakoci.

Po otrzymaniu „gwiazdki” zasiadły dzieci 
wianuszkiem wokoło pokoju i oglądały z ra 
dosnym uśm iechem  wszystko to, co się stało 
Ich własnością a widok ich wesela tak bar­
dzo i nasze radował serca, że radebyśmy 
podzielić się tem  uczuciem ze wszystKirrii, 
któ ych serce nie pozostało obojątnem  dla 
łosu tych biednych sierotek.

Niepodobna nam dla b rak u  miejsca, 
wymienić z osobr.a każdego, komu pragnę 
łybyśmy podziąkować, więc wspomnimy tylko 
o dyrek orze Toeplitzu i pani z Mrozowskich 
Toepłitzowe , o duńskim „Czerwonym krzyżu*', 
0 Komitecie pols o-amerykańsk.m; o zarzą­
dź e państwa Brody, a w szczebólności o p. 
Konradzie Łuszczewskim i jego córkach, co 
Serdeczną opieką otaczali dziatwę naszą 
w. czasie pobytu jej na W3i. W reszcie skła­
damy najserdeczniejsze dzięki wsz stkim, 
którzy pospieszyli ?, pomocą „Rodzinie sie- 
ro c e j1, zwłaszcza paniom, które mimo mrozu 
nie uchyliły się od zbiórki i dzięki którym 
ona przynios’a 191.000 MiC, wkońcu właści­
cielom restnur-cyi i kawisrń za udzielenie 
pozwolenia zbierania w swoich lokalach. Za 
nejm lszy sobie obowiązek uważamy wspo 
mnttać z wielką wdz ęcznością o p. Edwardzie 
feurnójerze, oficyale kancelaiyjnym przy są­
dzie apeiacymym (ul. Batorego 1) i p. M ar- 
ryan 'e  Piwko, o tym ostatnim za hojny datek, 
a  o obydwóch za zaarcyow anie składki, która 
la k  pięknie w ypadła (20,800 marek). W reszcie 
‘jeszczę dzięki i p. Adolfowi Neudeckowi za 
furę drzewa, przysłaną nam w  podarunku.

Marzeniem naszem przysporzyć społe­
czeństwu polskiemu 45 dodatnich i pożyte­
cznych jednostek, więc p ragnem y gromadkę 
naszych dlzieci wychów ać nie w  zbytkach i do­
statku, tecfi w  karności i posłuszestwie, ochę- 
dóstwie i'czystości.. Ale to także w obecnych 
c'ężkich czasach niełatwe i bardzo kosztowne, 
to też z trwogę m usiałybyśmy spoglądać w  
przyszłość, gdyby nie silna wiara, że nas lu­
dzie dobrej woli nie opuszczą, i pamiętać będą
0  skrótach po obrońcach Lw owa. Sercom icK
1 pamięci ua bliższa I dalszą przyszłość pole­
c a n y  lak najgoręcej „Rodzinę Sierocą**.

M arya z  Dzieduszyckich Komorowska.

Z D30Ht)3YC:<IE30 kanalika
Pos*owie Moraczewski I Klemensiewicz wnie­

śli byli onego czasu w Sejmie interpelacyę —. 
w  k  órej jaskrawymi faktami wykazali rozliczne 
nadużycia drohohyckiego starosty  — rzecz dziw­
na, dn dziś pozostającego w urzędzie, p. Hawreta.

1 tak przytoczyli wspomniani posłowie, że 
starostą Hawrot 1) wymuszał łapówki od zależ­

nych mu ludzi; 2) od Związku producentów ropy 1 
wymusił auto i przydziafćbenzyny do tego a ira ; j

3) wydzierżawił nieprawnie łapaczkę ropy na 
Młynówce, przez co naraził na szkodę skarb 
państw a; 4) popełnił też nadużycia przy sprze­
daży rafinery i firmy ScIJf i T rau w Drohobyczu 
wreszcie usiłował wymusić pożyczkę 100.000 Mk. 
od właściciela Biura Dzienników Tannego 
w Drohobyczu.

Pan starosta szczególnie uwziął się na Tan­
nego. Może właśnie z powodu, że Tanne nie po­
życzył mu żądanej sumy.

Nie bierzemy w obronę specyainą tego pana 
Tannego ale to ciekawe, że właśnie od owej 
pory nie dojścia do skutku pożyczki, pan staro­
sta konfiskuje wszelkie przesyłki gazet do Biura 
Dzienników Tannego w Drohobyczu. Czynił io 
najpierw na tej podstawie, że p. Tartne niema 
koncusyi na prowadzenie Biura. Potem, gdy oka­
zało się, że akt koncesyi w ydany jeszcze został 
w 1904 r., a tylko zniszczony został podczas po­
żaru w czasie inwazyi rosyjskiej, tak długo cho­
dził pan starosta koło tej spraw y, aż odebrał 
licencyę p. Tanne‘mu.

Namicstn.icwo we Lwowie, nie znając ukry­
tych sprężyn, które tu kierow ały panem staro­
stą, .potwierdziło opinię starostw a drohobycki >go.

T eraz p. Tanne czvni co może, aby w yka­
zać, że stoła mu się krzyw da. I tak przytacza 
fakL że p . starosta odwołał juz raz wyrok, ska­
zujący p. T,anne‘go na odebranie mu licencyi. — 
W ojna między p. starostą Ił a w rot em a w łaści­
cielem Biura Dzienników Tanr.e‘m trw a w dal­
szym ciągu.

P. Tanne sprowadza dzienniki dla Drohoby­
cza — a p. Hawrot je konfiskuje.

Ponieważ w Drohobyczu i Borys?awiu n:ema 
innych Biur dzienników, bo pan Tanne prócz 
swego Biura, miał jeszcze trzy  filie w Drohoby­
czu i Borysławiu, przeto mieszkańcy tych miast 
pozbawieni są dzienników z racyi wojny jaką p. 
starosta prowadzi z panem Tanne‘m.

Z kraju.
* ■

Erzośany, w styczniu.

Celom uczczenia i powitania Korpusu ofi­
cerskiego 51 p. Strzelców Kresowych i 9 piliku 
Ułanów urządził Komitet obywatelski w sobotę 
dnia 14. stycznia b. r. w salach Sokoła wieczor­
nicę z tańcami. V/ tydzień później, tj. 2!. stycz­
nia, urządził znowu korpus oficerski dla miasta 
wieczór taneczny. Na jednej i drugiej zabawie 
bawiono się bardzo wesoło aż do samego rana.

Staraniem tut. Koła T. S. L. odbywają się 
w każda niedziele w sali Sokoła odczyty. P ierw ­
szy odczyt na temat , .Konsty ucya z roku 1920“  
wygłosił p. Krokowski, drugi . odczyt o wojnie 
wobec etyki i cywiiizacyi wygłosił ks. Dr. M ar­
cinkiewicz. Oba odczyty były bardzo rzeczowo 
opracowane. Odczyty te powinny ściągnąć więk­
szą część intciligencyi z naszego miasta. Dziwić 
sie muszę, że na żadnym z dotychczasowych od- 
c z y ó w , uczniów gimnazyalnych z klas wyższych 
prawie nie było. Na niedzielę 29. stycznia zapo­
wiedziany jest odczyt prof. Schloichcra o Że­
romskim.

W  niedzielę dnia 22. stycznia odbył się 
w sali Sokoła wiec, na którym  delegatka Orga- 
nizacyi narodowej Kobiet ze Lwowa p. M. Dom- 
męlówna, referow ała potrzebę ufundowania skar- 
bii Państw a. Wiecowi przewodniczył p. dyrektor 
Pniewski, który mewą patryo yczn? potrafił o- 
budzić u naszych obywateli przekonanie o po­
trzebie. . ofiaiajkćjęi z e  s tr e a # -souhtsueiiitw a

'te m  przemówień*!! jakoteż po porywających 1 
pełnych zapału sław ach delegatki ze Lwowa —i 

: uchwaiono bez dyskusyi rezolucyę, postanawiają­
cą, że obywatele miasta Brzeżan clicy. przyjść 
z pcmocą Pańs wu polskiemu ofiarą z ło ta . i 
srebra na podkład waluty polskiej. W ybrano ńa 
miejscu Komitet chętnych Pań i Panów, którzy 
zajęli się zbiórką ztota i srebra zaraz na dragi 
dzień. W ynik zbiórki jest pocieszającym objawem 
ofiarności społeczeństwa w naszem mieście.

i

Buijci i? fe ii i i .
(d( iPolicya państw ow a w B orysław iu are­

sztow ała Józefa Kdanawskiego, Józefa O - 
łeksyna i Framcćszka Odyszczaka, którzy oxl 
dłuższego czasu, zorganizowawszy szajkę, 
dokonywali różnego rodzaju kradzieże i ra ­
bunki.

Uzbrojeni w  rew olw ery i granaty  ręczne 
włamali się do mieszkania Izaka Rcóhspłinera, 
gdzie zrabowali biźuteryę, w artości 700 tys. 
marek. W kilka dni. późnej dostali ssę do re- 
stauracyl Simona Speieera w  Rychcicach. Tu 
zabrali garderobę, w artości 200 'tys, marek. 
Po licznych kradzieżach w samym Borysła­
wiu Ofeksyn i O dyszczak przy pomocy poct- 
kopu ziemnego dostali się do komory D riytra 
Rzeźniczka, gospodarza w  MclTałowicach, 
z której zabrali rzeczy, wartości 200 tys. mań. 
Policya po dlufejzem ścigane tych Bandytów, 
wreszcie onegdai zdołała ich przyareszlow ać 
poczem odstawiła wszystkich trzech do sądu 
okręgowego w  Drohobyczu.

t?

islsiili
CdjJ W czoraj w  drugim dniu rozpraw y 

przeciw siedmiu mieszkańcom z JędrzeiówkS 
obok Narola, oskarżonym o popełnienie mor* 
dii i rabunku ma rodzinie Spindlerów, przesłu­
chano świ adkćw,

Świadkowie, których zeznania bardzo' 
trw ały  długo i były  nudne, w  części potwier­
dzili alibi oskarżonych, podając w'cle cieka­
wych szczegółów, wyświetlających całe zaj­
ście i wykluczających, aby w łasn e  oskarżani 
byli sprawcami tego napadu rabunkowego. 
Obrońcy świadkom stawiali cały szereg pytań, 
w ykorzystując Ich cópo wiedzie na rzecz 
swtrch klientów.

Popołudniu przerw ano rozprawę db dzłś 
rana, a wyrok zapadnie prawdopodobnie x i  
wieczorem. Rozprawa ta wzbudziła wielki© 
zainteresowanie, bo sala joat rzetelnie wypeł­
niona publiczności®, w śród której znajduje się 
wiele obywateli) z Jędrzojówtd, Nątófa i Luba­
czowa.
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• hm ln |  Irfligą.
(d) W czoraj znowu oszuści jacyś dwu­

krotnie sprzedali zw ykle szło za brylanty. 
W  pierwszym  wypadku oiarg. oszustów pad!

' Uschor Deichsel, kupiec zamieszkały przy ul. 
P od  Dębem 11. W ulicy Zamarstynewskiej ja­
kiś elegancko ubrany mężczyzna zaoferował 
mu kupno złotych monet I brylantów. Ody 
Deichsel kupił jedną monetę, naatępme kupił 
sieckr. dużych brylantów, oszacowanych przez 
zegarm istrza Katza przy ul. Słonecznej 1. 18 
na 800 tys. marek. W czasie transakcyi kupna 
przystąpił do Deichsla drugi kupiec, k tóry  
przedstawił się za Goldsteina z Przem yśla. Po  
targach Goldstein postanowił kupić te brylan­
ty  do spółki z  Deichslem. P o n ew aż  ten drugi 
nie miał w szystkich pieniędzy, więc dał Go'd- 
deinowi 250 tys., a  sam poszedł do domu, aby 
pizynTeść jeszcze 150 tys. celem w yićw nania 
swojej połowy, przyczem zabrał brylanty za 
sobą. Gdy Deichsel wrócił do Katza, nie zastał 
już Ooldste'na wraz z sprzedającym. Następnie 
dopiero przekona? się, że brylanty są zwykłym  
szkłem.

W  ten sam sposób został poszkodowany 
w czoraj Leib Wiener, handlarz wina, zamie­
szkały  przy ul. Berka 1. 23. Jego oszuści za­
trzym ali w  ul. Mickiewicza, z których jeden 
przedstawił się mu za Rab‘lno wi cza z P rze­
myśla. W iener kupił od nich b ry łanty za 400 
fys. marek, a później u zegarm istrza Hirsch- 
prunga przekonał się, że są to szkła.

Poticya w  tej sprawie p row adzić  do pó­
źnej nocy dochodzenia, poczem zamknęła w  
aresztach Katza, jako podejrzanego o współ­
udział w  tych oszustwach.

fHijanowe d fi;yty 
Taatrow Warszawskich

(w) „Kuryer W arszawski" z dnia 20 stycznia 
br. podaje z posiedzenia warszawskiej Rady 
Miejskiej dyskusyę budże ową. Deficyty te są ol­
brzymie, na stosunki lwowskie praw ie nie do po­
jęcia, a jednak rep rezen acy a  m iasta W arszaw y 
zupełnie się nimi nie przeraża, zdając sobie do­
brze spraw ę z ważności placówki takiej, jaką jest 
teatr. Referent tak przedstawił deficy t

Opora przyniosła w rolcu sprawozdawczym  
deficytu 169 milionów 864.504 mkp.

T eatr Rozmaitości deiicyru: 16 mlljonów
1922’,') mkp. •

Toatr im. Bogusławskiego: 75 miiponów
599.111* mkp.

Jedynie tyłko T eatr Reduta daje pewien ma­
ły -dochód, wynoszący przeszło 800.000 mkp.

Jakżeż przeto, przy tych zaw rotnych cyfrach 
znikomo wygląda deficyt miejskich teatrów  we 
Lwowie, k tóry  wynosi śmieszną kw otę przeszło 
16.009 mkp. w gotówce!

FO lAD fIK  „WIEKU NOWEGO'*
31. Filozof. Sprawa, o którą Panu chodzi, nie 

została jeszcze dotychczas autorytatyw nie roz­
strzygnięta;/ Zdanie zaś są dalej podzielone. P ra ­
wnicy uważają odnośną ustaw ę za ramową tylko. 
Przo*isy szczegółowe winny za-em być wydane 
osubao, Mcże je w ydać samo M inisterstwo, albo

też pozostawić unormowanie tych kwesty! auto­
nomii poszczególnych uniwersytetów.

32. Teir.Isfokles. Żałujemy, ale na anonhny w 
myśl kilkakrotnie ogłaszanych warunków Poradni 
ka nie odpowiadamy.

* *
**

?3 A, K. S iid en t: cd 1) ze względu na sto­
sunki polityczne, władze względnie zarządy 
szkół zajmują w da*nych wypadkach stanowisko 
zasadniczo a naw et bezwzględnie odporne. Dla­
tego wskazanetn by było, o ile Pan ma już daw­
niej urobione stosunki z jakimś zakładem, zwró­
cić się doń w prost z odpowiedniem zapytaniem, 
by potem nie doznać zawodu bardzo kosztowne­
go; — ad 2) nie da się okroślić, a to  ze względu 
na olbrzymie różnice lokalne, zależnie od miej­
scowości, tudzież wpływ otoczenia i miejscowych 
warunków gospodarczych ludnościowych itp. — 
ad 3 i 4) oczywiście; wiza paszportów przez kon- 
zulat, k tóry istnieje tylko w W arszawie. 9  ile 
Pan kogoś ma w W arszawie, mógłby Pa.i prze­
słać na jogo ręce, by podjął wizę, która kosztuje 
3350 Mrp. i może jeszcze jakieś drobue podatki 
administracyjne, czy manipula:yjue; — ad- 5) o- 
gółem taką kwotę, która by łą .z d e  we wszyst­
kich walutach odpowiadała wartości kursowej 
150 franków szwajcarskich, w tern jednak tylko 
20.000 Mkp. « • «

34. L. T. Lwów: ad 1) Zasadniczo nie jest to 
wykluczone; ad 2) do D yrekcyi policyi; a d  3) me 
trykę, poprzednią przynależność; papiery wojsko 
we, stwierdzenie' potrzeby wyjazdu; ad 4) argen­
tyńska tudzież konsulatów tych państw, przez 
które Pan chce przejeżdżać. A le  to zdaje się nie­
aktualne, ze względu na uprzywilejowania Gdań­
ska; nadto w tym wypadku nie D O trzeb a  zresztą 
żadnej wizy prócz argentyńskiej.

■ • •
35. AL K. Skoro odnośne dekrety powoływa­

ły idę na postanowienia austryackiej pragmatyKi 
służbowej (na polską nie mogły się powołać, bo 
jej jeszcze Sejm nie uchwalił), to pomimo, iż de­
krety  nie zaw ierały pouczenia o zastosowaniu po 
stanowień pragm. o przysługujących środkach 
prawnych, środki te Panu przysługiwały 1 należa 
ło z nich w terminie ustawowym  skorzystać i od­
powiednie zarzuty względnie protesty wnieść, co 
byłoby wówczas miało ten skutek, że Minister­
stw o byłoby zmuszone w ystosow ać nowe dekre­
ty  ze stosownem pouczeniem o środkach praw ­
nych. W ątpliwe jednak, by  to uczyniło na protest 
wniesiony fm terminie zakreślonym dla środków
prawnych. Spróbować nie zawadzi.

*
• *

36. Pocztowcy z prawlncyl. Urzędnicy pań­
stwowi daniny nie płacą, o ile nie mają innego 
majątku lub przedsiębiorstwa ą żyją lyiko z ptti- 
syi urzędniczej. .Dotyczyć ich może tylko danina 
mieszkaniowa, którą opłacają ci, k tórzy w ob­
cych rcalnościach poło-żonych w miastach i mia­
steczkach zajmują mieszkania lub lokale .przemy­
słowe i handlowe. Danina wynosi dwukrotny 
czynsz zasadniczy z r. 1921 jeżeli mieszkanie 
sktada się z więcej niż 2 pokojów, jednoroczny 
czynsz, gdy się składa z 1 pokoju i półroczny
czynsz, gdy się składa z 1 pokoju.

** tk
37 „Z". Do Komendy Policyi Państwowej 

przy ul. Szeptyckich 1 ze świadectwami s/kolne- 
mi. me ryką, dokumentami woiskowemi l świade­
ctwem moralności. Podać należy także curiculnm 
vitae (opis życia). Najlepiej zgłosić się podaniem 
osobiście

• o *
33. Jul. Tfolzm. Adres Misyi franc. Kopernika 

9. P o  Poselstw a Amerykańskiego w ystarczy za­
adresować bez podania ulicg,

Os naszych stałych 
?1 Prenumeratorów.

N ależy w cn a  a nadawać 
przeKazy i czelii (te ostatnie  
o w iele  w cześniej, przynaj­
m niej na lO jtn i  przed upŁj  
wfcm miesiąca*. T ylK o tym  
sp osobem  u n .K n ie się  przer­
w y w otrzym yw aniu  n astego  
pisma. A d re sy  na przeHa* 
zach, czekach  i reKlam acy- 
ach, w o ln y ch  od  opłaty , na­
leży  podaw ać w yraźn ie i do* 
łiładnie. O &aźdy nie do cho­
dzący adresata n u m er pi­
sma, n ależy  natychm iast upo- 
m inąć się  w U rzędzie poczto­
wym  na m iejscu. Ze strony  
D yrekcyi Poczt w e L w ow ie  
przyra&czc uo nam , źe w y- 
sylK a od byw ać się będ zie  
jak  n ajregu larn iej i najpew ­
niej..

Aresztowanie sprawców 
napada rabunkowego.

Przemyśl, 27 stycznie.
Sprawcy napadu rabunkowego, którzy 

19 b. m. napadli na bankiera P. Hausmana- 
znajdują się juz pod kluczem.

Po długich poszukiwaniach i mozolnej 
pracy wywiadowców poi. Turkiewicza, Ma* 
choAicza i Poluszyńskiego aresztowano one- 
gdaj Michała Kozaka i Michała Mielnickiego 
znany.h bandytów, którzy mieszkają na przed­
mieściu „Wilcze".

Obu bandytów odstawiono na razie do 
sadu DGwiatoweco w Jarosław u-

Z SEJMU
Warszawa. (Pat.). P os ecizeme 281 z 27 

Sejm przystąpił do trzeciego czytania noweli 
do ustaw y o ograniczeniu sprzedaży napojów; 
alkoholowych. W głosowaniu przyjęto ustawę 
w trzeciem czytaniu w  brznren.u, w  jak em 
ją przyjęto w lin.giem czytaniu.

UŻYTKOWANIE GRUNTÓW NA KRESACH 
WSCHODNICH.<9

Przystąpiono do sprawozdania kcmTsyi 
rolnej o ustawie w  przedmiocie upoważnienia 
osób uprawiających działki ziemi n* cudzych 
gruntach na obszarze województw nowogrodz­
kiego, poleskiego i w ołyńskógo, oraz pojg :a< 
wiatów grodzieńskiego, wofleowyskiego i bia- 
łowvesklego_ województwa białostockiego do 
czasowego użytkowania uprawianych przei 
nich gruntów i zajętych powierzchni
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3prawo^xIawca p. Matakf«\vicz wyjaśnia, 
że kfa,le tu  o  ziemie przyłączone do Polski na 

' podstawie traktatu ryskiego. Właściciele 
większej w łasności musieli uciekać. Tymcza­
sem służba folwarczna .uchodźcy i najrozma­
itsi ludlzto małorolni i bezrolni zajęli się upra­
w ą gruntów, przez co wyświadczyli przysłu­
gę właścicielom. Obecnie właściciele wrócili 
1 chcą tych ludiżi wyrugować, jakkolwiek nie 
mają do tego prawa. Rząd w projekcie tym ­
czasowej ustaw y zaiąl się losem tych użytków 
o6w. P ro jek t polega na tem, że ci ludzie mogą 
leszcze do jesieni te grunta użytkować, nato­
miast właściciele otrzym ają odpowiednie wy­
n ag ro d zen i w gotówce, odpowiadającej pe­
wnej ilości zboża.

Komisya poprawiła ustaw ę w tym kie­
runku, że za podstawę tych opłat przyjęła n;e 
hektar, lecz dziesięcinę, że właściciele mogą 
żądać dla siebie 5 służby swej pomieszczenie 
w  budynkach, nie mogą jednakże uźytkowców 
z nich w yrugow ać Całą ustawę przyjęto  w II. 
i III. czytaniu.

PAŃSTWOWA SŁUŻPA CYWILNA-
Przystąpiono do dalszego głosowania nad 

ustaw ą o państw, służbie cywilnej. Po wyja­
śnieniach sprawozdacy p. Godka oraz przemó­
wieniach p. Cieśli i przedstawiciela rządu p. 
Mikulockiego, głsowano najpierw nad art. 41. 
P rzyjęto  dwie popiawfci rządowe. Pierw sza z 
nich postanawia, iże posunięcie do wyższego 
stuprda płacy następnie tylleo w razie, gdy 
urzędnik lub funkeyonaryusz niższy ma kwali- 
fikacyę "przynajmniej dobrą, druga zastrzega, 
że Rada ministrów określi, do jakiego stopnia 
służbowego w zględne stopnia płacy ostate­
cznie może być posunięty funkeyonaryusz ka­
żdej kategoryi.

Cała ustaw ę przyjęto w drugiem czytaniu 
w raz z rezoiucyą p. Cieśli, w zyw ającą rząd, 
aby skrupulatnie stosował wymawianie pracy 
urzędnikom i funkeyonaryuszom państw., któ­
rzy  nie uzyskali stabiiizacyi w myśl ostatniego 
ustępu art. 116. III. czytanie ustaw y odłożono 
do następnego posiedzenia.

SZKOŁY POWSZECHNE.
Przystąpiono do sprawozdan a  komisyi 

oświatowej o projektach ustaw o zakładaniu 
i utrzym ywaniu publicznych szkół powszech­
nych oraz o rozbudowie tychże.

P. ks. Sykulski podkreśla, że czas już 
naprawić zaniedbana Sejmu w dziedzinie 
szkół powszechnych. Przedlożne ustaw y są 
(pierwszemi w  szeregu ustaw w dztodzinle o- 
św iaty. Komisya wprowadziła tylko n eznacz- 
ne zmiany dk> projektu rządowego, uchwaliła 
rezolucyę, wzyv, aj.icą Min. oświaty do czu­
wania nad rozwojem sieci szkolnej tak, aby 
Stopnow o stworzono szkoły w yższych stopni 
i aby  w końcu szkoły jednoklasowe zostały 
całkowicie zlikwidowane. W ustawie o odbu­
dowie szkół zastrzeżono w art. 3, że obszar 
gruntu pod szkołę w raz z boiskiem i ogrodem 
powinien wynosić dla szkół 1, 2 i 3-klasowyc!i 
najmniej 0.55 ha., dla szkół 4, 5 i wyżej, klaso- 
Wych 0.15 ha., obszar grantu na budowę do­
mów mieszkalnych d‘a nauczycieli powinien 

twynosić- najmirej 500 m. kwadr.
P. Soltyk stw ierdzw szy , że na zrealizo­

w a n ie  nstast’ potrzeba 700 miliardów marek, 
Oświadcza źe z tego nic wynika by rząd i schn 
na ten cel miały oszczędzać plemiądKe. W e­
dług przekonania mówcy należy wszędzie po 
wsiach gdzie Mst dostateczna ilość dzieci, a

Franrja żąda czynnego wystąpienia Anglj! 
w razie napadu Niem?es na Polskę.

LONDYN. (AW) Wedle ,,D. Mail“ w dyskusji nad układem gwarancyjnym ar.gią- 
fra~cusk>m rozpoczętej 26. w Londynie. Francja nie będzie domagała się od Anglji czyn­
nego wystąpienia w razie zaatakowania Polski przez Niemcy.

W przeciwieństw.e do tych doniesień, korespondent londyński „AW.“ dowiaduje się, 
za źródeł pa lepszych, źe .emńasaior francuski w Londynie p. Aurlaire zgodnie z otrzy- 
mBnemi instrukcjami żądać będzie od Anglji włączenia do układu klauzuli, gwarantującej 
wystąpienie jej przy ewentualnym napadnę Niemców na Polskę.

Pod jakimi warunkami otwarte bądą 
szkoły polskie w Gdańsku.

GDAŃSK (AW) Senat gdański zawiadomił macierz szkolną, że zezwolenie ne otws*- 
cie szkół polskich udzielone być może pod warunk em, że do gimna jów uczęszc ać będą 
dz eci urzędników polskich, którzy meją swe stale siedziby w Gdańsku, dzieci ob.wateli 
polskich w Gdańsku zamieszkałych, wreszcie dzieci obywateli gd^ń kich, pochodzenia 
polskiego. Nauka odbywać się będzie w języku polskim. Dzieci pochodzenia niepolskiego 
nie będą mogły być pzzyjmowane do tych gimnazjów polskicn. Sprawa uznania świadectw 
i patentów dojrzałości nie została uregulowana.

Poincare życzy sobie szybkiego podpi­
sania traktatu polsko-francuskiego.
WARSZAWA. (Telefonem) (k) W czasie ostatniej wizyty posła polski go, hr. Z mor­

skiego u Poincarego, premjer francu ki wyraził między mnemi życzenie, aby handlowj 
tiaktat polsko-francuski z o 3 i a ł  jak najprędzej podpisany.

tym 1922. Dodatek otrzymują bez wy 
wszyscy urzędnicy, którzy zajmowali ston-0- 
w.ska przed 1 stycznia b. r.

-więc przynajmniej 40, zakładać szkoły, choć­
by niższego typu. M ówca domaga się jaknuj- 
rychłejszego przedłożenia przez rząd projektu 
ustaw y o kształceniu nauczycieli. Rząd musi 
zachęcić m iodzóź do uczęszczania do semiiia- 
ryów , w  drodze udzielania wydatnich stypen 
dyów i dobrego uposażenia nauczyciel!, Akcya 
rządu musi iść w kierunku zakładania nowych 
seminaryów.

P. Mierzejewski zaznacza, że Miń. oświaty 
do tej pory okazywało pewną obojętność w 
sprawach oświaty.

Program  szkół nie jest odpowiedni. W se- j SriHl.GSIJjłS! P i s l i l l . H D O t  9  -SjlS*
mińaryacb nauczycielskich upraw a s:ę politykę ] a |m  {gyfraiS ill f Łlł UłE¥, 112'®
partyjną. Nałetży równiaż zwrócić uwagę na 1 - ł ł

N  a  r #  e  s  i  a  n  e  

f f l l P l i W 5 Wspaniały loka! rs-
MWBHiiimiiiwiii ii irinnnin S f S i ł r - S y jn ^  W Ś fu tf”

pilsicii *— zamfcni&ó ezaśo&o cslm-

kresy wschodu©, gdzie persona! nauczycielski 
jest nieodpowiedni i rasyfikuje dzieci w brew  
protestom rodziców.

P. Ziffer mówiąc o szkolnictwie żyd. wno­
si rezolucyę, wzywającą Rżąc?, aby w  ciągu 2 
miesięcy opracował ustawę o zakładaniu publ. 
szkół powszechnych dla mniejszości, narodo­
wych.

Na tem dyskusyę odroczono.
PO krótkiej dyskusyi formalnej nstalomo, 

że następne posiedzenie odbędzie się we 
wto rek.

Iik będzie rblśzgjny chitetek 
59 proc. d!a urzęrJn:kćw.

W rR oćA W A  (Telef.) (k) Pisma tufej 
sze donoszą, że podstawą d"> o' Itozania do­
datku drożyinianego dla u rzed r ków, przyr a- 
nego C5'atnio rrzez Radę Ministrów, a wy­
noszącego 5C %  jednom iesięcznej p e is ji — 
b ęd z iłfp en sje , jaką pobiorą urzędnicy w lu-

sę ięjns tj urznlEsien̂ a fsah ‘sŝ  
siy. Ha iiri? * r  »  e  €

d e s l n n l s ■ »
l  tJS

*«—ifl -HlJMllm a M M rr-  — ■'.‘n Iillń-  

Katastrofa głodowa, w BosJ’.
Moskwa. (Pat.) Głód w Rosyi przybiera co­

raz straszniejsze rozmiary. W ypadki żywienia słę 
mięsem ludzki em są ccraz częstsze. W Kamieńce 
gub. samarskiej, aresztowano dwie kobiety poć 
zarzutem zabójstwa dwóch staruszek celem uży­
cia trupów-^na pożywienie. T.e same kobiety ży­
wiły się poprzednio mięsom swoich zm arłych dzie 
ci. We wsi W ielka Huczyna pow. puhaczowskie- 
go stwierdzono urzędownie, że JO rodzin żywiło 
się mięsem trupów wygrzebanych na cmentarzu. 
Wypadki ludożerstw a zdarzyły  się również we 
wsi Sławski. Podobne wypadki zarejestrowano V. 
Rzpltej Baszkirskiej, gdzie jako pokarmu używ a­
no chleba w yrabianego z mąki otrzym yw anej a 
mięszaniny kości zw ierząt domowych i g'iny. Lu-
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dność żywi sic również suszonym nawozem koń­
skim. Kieska słodu nawiedziła również okolice 
Grenburga, gdzie w jednym z powiatów 3.000 
dzieci skazanych jest na nieuniknioną śmierć gło­
dową.

Pofska czynnik cm korssolićasj 
spakoju w Eisr p %

PRAGA. (AW) Oficjalna (.Czechosło­
wacka Republi a" pisz% że umowa z Gćań- 
tokiem dowodzi, że Po sko umie patrzeć — 
W (.r yszłosć. Na zarzut, że nie um.e żyć 
W zgodzie z sąsiadami n e mogła dać leo- 
Szej odpowiedzi, niż umowa z Czechosłowa- 
c ą, która dowodzi, że Polska c h c e  to, ć czyn­
nikiem spokoju i konsolidacji Europy.

KURS MARKI POLSKIEJ NA GIEŁDZIE 
MOSKIEWSKIEJ.

Moskwa. (Pat.). Kurs marki polskiej na 
czarnej giełdzie moskiewskiej waha się mię­
dzy 100 do 110 rubli za markę, ofieyalny kurs 
banku państw a wynosi 60 rubli za markę.

PROCF3 PRZECIW KOMUNISTOM.
Begrad. (AW.). Rozpoczął s 'ę  tu proces 

przeciw komunistom, którzy zorganizowali za 
mach na króla Aleksandra. L ista oskarżonych 
obejmuje 33 nazwisk, w  temj 4 deputowanych.

O AUTONOMIE DLA SŁOWACZYZNY.
Praga. (Pat.). „Narodni L ;sty“ donoszą, że 

Poseł Hlinka i tow arzysze (słowacka parfya 
ludowa) w n o sła  w Izbie posłów projekt li­
s to w y  o zmianę konstytncyi .w  duchu pełnej 
Autonomii dla Słowacczyzny.

ARESZTOWANIA W WILNIE.
WILNO. W  dalszym ciągu aresztowań 

Poetycznych w Wilnie uw ięzono prezesa Ko­
mitetu białoruskiego w  Wilnie Krzykow- 
Skiego.

W i a d o n n j s i  g i e h l a t f j .

Lwów, 27 stycznia 1922.

Z uPcyainej giełdy lwowskie).
Zebranie piątkowe było dość ożywianym. 

Dewiza wiedeńska', awansowała cośkolwiek, ber­
lińska pozostała bez zmiany a pragska bez żadne 
Co popytu. Sporadyczna tranzakeya po 64. Z alc- 
cyi przemysłowych cieszyły się dużym popytem: 
Polska Malta ze względu na wyższy knrs w W ar­
szawie oraz P ezety  ze względu na ustaloną 
40 proc. dywidendę (200 marek od akcyi). W ak- 
cyach bankowych małe obroty po kursach nie­
zmienionych. Poza giełdą sporadyczne tranza­
keya w Hucie Szkła (po 2400). Popyt za Jaw orz­
nem stale wielki przy zupełnym braku m aterya- 
łu. Tendencya ogólna: spokojna. Następne zebra­
nie giełdowe odbędzie się we wtorek.

Akcje hcndlowa i przemysłowa.
Wart. nom. Szic. Transakcja 

Brow. Twow. Ł00 17)03' —•— —■ —
Chodórów 140 3125-— 3225— 3 1 7 5 '-
Fabr. kart 140 1500'— — '— —1—
.Chmielów" fabr. porc.

1000 2810— —  
FaLr. cem. „Portland"

„Szczakowa" 140 — —'— —•—
Tow. akc. .Galicja" 490 150000'— —•— —■—
Tcw. akc. „Gafota" 140 1 575-—— —•— —■—
Tow. akc. „Górka" 140 5000'— —‘— —•*—

„Ó ikosN zakł.prz.drz. 1000 
Ska akc. .Parow ozy" i)00 
.Patria* fabr. papier. 1000
„Pezet" 500
[Pocisk* Zakł.amunic. 350 
.Polski Glob* 500
.Polska nafta" 500
Polskie Tow. handt. 140
Tow. okc. .Rakszawa* 140 
Zekł. elektr. .S iersza" 200 
Ztkl. górn. „Siersza* 140
.Tcpege" 7 j0
Tow akc. Zieleniewski 141 
„Żegluga Polsica' 140

4930- 
135 )•- 
4700- 
975' 
900'- 
900'- 

1625- 
675 - 

3500-- 
1300'- 
7500'- 
5300'- 
54 0'- 
450-

1025-1000'-

17 2 5 -1650-

DEWIZY.
13700— 1 4 4 5 0 '-

2 6 5 '- 280— _•—
62 '— 675— ■—
5800 66 03 64 —
- '3 5 -  '39 - 3 8
16-50 17-50 —•—

3250'- - 3283— —•—
145— 150— —•—
22 24— 22' 50

Londyn 
Faryż 
Zurych 
Praga 
Wiedeń 
Berlin 
Nowy Jork 
Mediolan 
Bukareszt

W Zurychu notow ano dnia 26-go stycznia dewizy 
na: Berlin 2 60; P raga 9'70; W arszawa 0‘16; Wie­
deń 014.

NIEOFICJALNA GIEŁDA
Lwów, 28 stycznia 1922.

Dolary amerykańskie 3350—3400, je* 
dynki i dwóiki 3200—3250, dolary kanadyj­
skie 2700—2750, jedynki i dwójki 2630—2650, 
marki niemieckie 16'70— 16'80, setki 15 70
15*80, drobne — *00------ *—, leje 22*------ 22'50,
drobne 21'50—22'—, czeskie korony 60 0 0  
do 61'— , drobne 59*00—60*00, ruble 5-setki 
220-C0—250*—, setki 200 00—300*—, 25-ru- 
blówki 9 0 0 0 — 105'—, franki franc. 260*00 
do 270*—, funty szterl. 13 .4 0 0 '0 0 -13.800*— 
franki szwajcarskie 610*— do 631*—, złote: 
20-kor. 11.500—12.000, 20-frank<5wki 11.500 
do 11.700, 20-markówki 12.000—12.200, 
10-rub!ówki 15.000—15.200, srebro: korony 
austrjackie 215—230, floreny 535—570, ruble 
900—920.

Z Teatru Wielkiego.
W  sobotę c godz. 3.30 staraniem Komitetu roz 

ryw ek dla młodzieży „Pow rót Posła", komedya 
w akt. P. Niemcewicza .poprzedzi prelekcya proŁ 
Kolbuszowskiego.

W  sobo ę o godz. 7.30 „Rigoletto** opera w 3 
aktach G Yerdiugo. (Gościnny w ystęp St, Kor­
win Szymanowskiej).

W niedzielę 29 stycznia' o godz. 3.30 „Powrót 
Posła" komedya w 3 akt. P. Niemcewicza.

W  niedzielę 29 stycznia o godz. 7.30 „Kobieta 
k tóra zabita" sztuka w 4 akt. Garriksa.

W poniedziałek 30 stycznia o godz. 7 „Tann- 
hSuser" opera w 3 akt. iR. W agnera.

W  sobotę 28 stycznia o godz. 7.30 „Roztwór 
prof. P y tla" groteska w 3 akt. B. W inawera.

W niedzielę 29 stycznia o godz, 3.30 „Moral­
ność pani Dulskie.i" tragikomedya G Zapolskiej.

W  niedzielę 29 stycznia o godz. 7.30 „Roz­
tw ór prof. P y tia"  groteska w 3 akt. B. Winawera.

W  poniedziałek 30 stycznia o godz. 7.30 „No­
ra"  dram at w 3 akiach Ibsena.

T eatr Ft. art. UL. Program  od 27. stycznia. 
1) Część koncertow a: Bronowski, Beroński, —
Mirski, Piotrowski, Tańska, Zam orska; ?) Prof. 
Balenski; 3) , ,W imię przyjaźni'*, sketch; —
4) , ,8 a n  oblężenia", operetka.

Znalezione 4 fotografie nowe kartkow e — 
odebrać można w Administracyi naszej.

Sew eryn Eisenberger udzielać będzie w dru­
gim półroczu szkolnym lekcy e 27 i 28 marca, 29 
i 30 kwietnia i 26 i 27 czerwca. Lew Sirota 11 
1 12 lutego, 11 i it2 m arca, 16 i 16 kwietnia, 13 i 
14 maja i 10 i 11 czerwca. W tasy na powyższy 
Kurs mistrzowski fortepianowy przyjmuje kan- 
celarya Lwowskiego Instytutu Muzycznego (u). 
Sobieskiego 1. 4). 2723

?ł>w )śr.
W  sobotę 28 stycznie o godz. 7.30 „Taniec 

szczęścia" operetka w 3 aktach R. Stolza.
W niedzielę 29 stycznia o godz. 3.30 „Hrabian 

ka Fox-tro tta“ operetka w 3 aki. Knimuna.
W  niedzielę 29 stycznia o godz. 7.30 „Ostatni 

walc" operetka w 3 akt. O. Straussa.
W  poniedziałek 30 stycznia o gods. 7 30 „Do­

koła miłości" opere.R a.w  3 akt. O. Straussa.

Recertom* Teatru
W sobotę 28 stycznia o godz. 3 „K arykatury" 

sztuka W 4 akt. J. Kisielewskiego

.,Powrót posła" komedyę Niemcewicza" wzna* 
wia T eatr WSelki w sobotę po południu w bardzo 
starannem  przygotowaniu, w pierwszorzędnej ob­
sadzie. Główne role grają pp. Trapszo, Pillerowa, 
Hierowski, Tochman, Konarski i Orzechowski. 
Reżyseruje p. Rasiński. Nowe dekoracye i kostyu 
my stylowe. Przedstawienie poprzedzi prelekcya 
prof. Kolbuszowskiego. „Pow rót posła" T>owtórze 
ny będzie w niedzielę popołudniu.

Z powodu bardzc licznych zgłoszeń z  prowiu 
cyl i ze Lwowa w niedzielę wieczorem głośna e- 
fektewna sztuka G arriksa: „Kobieta która zabi­
ła", która stale wypełnia widownię.

W  Teatrze Małym ostatnie w ystępy znakomt 
tej Łąckiej Paw łow skiej w „Norze".

Znana artystka - malarka, p. Bronisława 
Rychter - Janowska, nadesłała Komitetowi: 
Balu Prasy cztery prześliczne obrazki, prze­
znaczając dochód z nich na pomnożenie fundu­
szu wdów 1 sierót po dziennikarzach polskich, 
Obrazki te, nazwane przez samą artystkę „U- 
śrniechami z  Południa", s»  cząstką bogatego 
plonu, jaki znakomita malarka uciska przy­
wiozła ze swej niedawno odbytej .podróży do 
Włoch. W  myśl życzenia szlachetnej ofiaro­
dawczyni, będą,' te prawdziwe cacka arty sty­
czno sprzedane w  drodze licytacyi na Bah* 
Prasy w  dniu 4-goi lutego w  salach Kasyna 
i Koła lit.-art.

(p) Zima, sroga pani ro z p o s ta r ła  n a d  
n am i n !e  r a  ż a r ty  sw o 'ą  w ied z ę . N ie ją n ie  
o b c h o d z i,  ż e  c e łn a r  w ęgla k o sz tu je  1600 m a- 
re c z e k ,  że  m a te r ja ly  w o je n c e  p a ję c z o  s n u te  
ja k  n a  B ; b :e  la io , z a ś  p rz e d w o je n n e  zd o ła ły  
s ię  ju ż  p rz e trz e ć  d o  te j s a m e j p rz e jrz y s to śc i. 
J e j  w g łc w ie  d a w n e  if ra s z k i ,  z c z asó w , gdy 
w ęg  el b y ł ty lk o  z fizy czn eg o  p u n k tu  w id ze­
n ia  ..c z a rn y m  d ja m er.tem *  a lu d z ie  m ie li 
p o d c io s  atk  e m  sp o so b ó w  d o  o b ro n n e j z n ią  
w alk i. S z c z y p ie  w ięc  i k ąsa  b  zk a rn ie  n o s 
u szy  i... co  g o rsza  ko ń czy n y  r .ie z a o p a irz o n e  
w c ie p le  t r y k c t f ż e  i o b u w ie , “w d z ie ra  się  
p r  en ik liw y m  w ic h re m  ta m  w szę d z ie , g d z ie  
w zro k  r.ie s ięg a . w y p łe sz a  z m ie sz k a n  n ik łe , 
n ie ś m ia ło  p rze z  s ła b o  o g rz a n e  p ie c e  w y p re -  
rm e ro w a n e  fa le  c ie p h  i f rw i i S2 yózi n ie ­
m iło s ie rn ie  z w y d o b y w a ją c y c h  s ię  z  u s t z z ię ­
b n ię ty c h  p o s tę k iw a ń  i p ry c h e ń , a k ic h an ia  
zak .m srzo ry -.h  no só w  i p o e lrep t w ań  s k o s t­
n ia ły ch  nóg....



Kury ii metropolitalna .,-iazawska w ydala o- 
dezwę nawołującą społeczeństwo do powstrzyma 
fi*a się na znak żałoby  z powodu śmierci ojca świę 
tego od wszelkich zabaw i rozryw ek publicznych 
iłraz do wzięcia udziału w nabożeństwach, jakie 
będą we wszystkich świątyniach odprawiane.

W ystaw a narzoca dzieci Sybiraków. W ysta­
wa prac uczostn. kursu robót ręcznych (wycinan­
ki, ro b o y  z gliny, tektury i kartonu), urządzone­
go staraniem Ogniska Zw-iązku P. Naucz. S. P., 
będzie o tw arta  w szkole męsk. im. Staszica, ulica 
Skarbkowska dn. 20, 30 i 31 stycznia br. od go­
dziny 9 do ł i od 4 do 7. W stęp: dobrowolne datki 
s a  dzieci Sybiraków,

Odczyt. Staraniem  Narodowej Organizacyi 
Kobiet odbędzie się odczyt p. t :  „Przeszkody
kons.i idacyl społecznej w Polsce", k tóry  w ygło­
si proi, Dr. W. W olańczyk w sali Pol. T.ow. P e­
dagogicznego, Zimorowicza 17 w niedzielę 29 
stycznia 1922 o 5 wlecz.

Skandaliczne stosunki w wojsk, szpitalu dla 
Chorób zakaźnych na K eparowie. W  oddziale cho 
rób zakaźnych na Kloparowie, który jes’ ekspczy 
turą wojsk, szpitala okręg. Nr. V! na Łyczakowie 
panują, jak . się dowiadujemy z wiarygodnego źró­
dła, wprost skandaliczne stosunki. Zarząd wojsko 
wy wydziela na opalenie sal węgiel „na porcye" 
bez względu na tem peraturę. Rzecz zrozumiała, 
i e  wobec takiego szablonu, przy obecnej tw ardj 
zimie panuje w szpitalu am o sie ra  lodowata. Z 
reguły nie byw a więcej niż 2 stopnie ciepła na 
saK, w której leżą ciężko chorzy w silnej gorącz­
ce, którzy często w stanie nieprzytomnym odrzu­
cają z siebie nieraz jeszcze i ostatnią słabą ochro­
nę przed przotiikliwem zimnem, cienką derę. któ­
rą  są okryci. Nas:ępstwern togo są liczne odmro­
żenia rąk i nóg, wskut ik których taki biedak żoł­
n ierz wychoazi zo szpitala, który mial go uzdro­
w ić, z nowem ciężkiem cierpieniem, graniczące,m 
niekiedy z kalectwem.

Na stosunki te  zw racam y uw agę właściwych 
czynników, które nie powinny dopuścić do tego, 
t o  żołnierz polski w zamian za swoją służbę dla 
ojczyzny nie miał w razie choroby należytych wa 
ruaków  uzdrowienia.

(d) W ypadek. W czoraj rano w ulicy Szew­
czenki najechał wóz tram wajow y Ł. J. na Józefa 
‘Boryckiego, gospodarza z Krotoszyna, jadącego 
sańmi. W skutek zderzenia się ©rycki wypadł z sa 
nok i rozbił sebie głowę. Pierwszej pomocy udzie 
lito mu pogo owie stacyl ratunkowej.

(d) Pożary. Miejska s traż  pożarna wczoraj by 
la  czynna przy sześciu pożarach. Najpierw wy- 
bud*t ogień w piwnicy kamienicy przy ul. Batorc 
go 1. 16, a następnie ogień kominowy w realności 
«  Rynku 1. 11. Po południu paliło się za rogatką 

(Żółktówską przy ul. Kramptnora w mieszkaniu 
Jcrayoa Babla, a wlaczorem w sklepie tutek przy 
ul. Gródeckiej I. 47. Wlrcszcic o godzinie 8 wieczo 
rem  im  wstał ogień w sklepie przy ul. Słonecznej 
1  27. nakoniec zaś w godzinę później wybuchł o- 
gio.i kominowy w  realności przy ulicy Zamarsty- 
uowslrfej 1. 9.

(d) Aresztowania. Pollcya aresztow ała wczo­
raj Antoniego Sołowija, zwanego Ziemniakiem, 
niebezpiecznego złodzieja, szukanego za liczne 
kradzieże. — W  aresztach umieszczono Paw ła 
;W.>i'»szezaka, k tóry  ma zakazany pobyt we Lwo 
wie. — T.nn sam les spotkał Feliksa Żurakowskie 
go, zamieszkałego przy  ul. Skarbkowskiej I. 6; 
Który bezcelowo włóczył się po ulicach.

Co zgubił rabin? W czoraj rano do Lwo- 
;v a  Ire Eisen, rabin z Brzeżan. Przechodząc ulicą 
Zgubił kartkę zastawniczą na zlcty zegarek dam­
ski, naszyjnik, branzoletkę I iańcuszek męski.

(d) Kradzieżą. Ks. Eugeniusz Dutkiewicz, za- 
fflieszkaiy na grccko-kat. probostwie przy cerkwi
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P io ’ra  i P aw ia  przy ulicy Łyczakowskiej 1. 82. do
niósł do policyi, że w nocy skradziono mu z o- 
gredu drzewo lipowe, w artości 4(1 tysięcy ma­
rek. —i Z przedpokoju adwokata dra A. M ajera 
p rzy  ul. F redry  1. 8 skradziono futro bobrowe, 
wartości 800 tysięcy marek. — Katarzyna Skałat 
Nużąca, na szkodę stużbM aw ćy swego AL Kurcz 
kowskiego przy  ul. Łyczakowskiej i. 50 skradła 
rzeczy, wartości 90 tysięcy marek i zbiegła w 
niewiadomym kierunku. — Z mieszkania Julii Mi- 
chaliczko przy ul. Hausnera 1. 8 skradziono wielo 
drogich rzeczy.

(d) Zguby. Franciszek Bandrowski, zamiesz­
kały  przy ul. Korzeniowskiego 1. 2, zgubił w ulicy 
Gródeckiej portfel z dekumen ami i kwotą 25 ty ­
sięcy marek. — Stefan Kizyina, zamieszkały , przy 
ul. Kleparowskiej 1. 537, zgubił notes, zawierający 
1000 marek, 5 dolhrów i dokumenta. —• Dora 
Schlld, żona asystenta kolejowego w Przemyślu, 
zgubiła w ulicy SykstuskYń torebkę, w której by 
ły dokumenta cscSiste i kwa-a 5000 marek.

(d) Czyj zegarek? W czoraj do zegarm istrza 
Leona Schona przy ulicy Ruskiej I. 3; przyszedł 
jakiś chłopak, chcąc sprzedać zegarek niklowy. 
Ody Schón począł chłopca w ypytyw ać, skąd go 
wziął, ton uciekł ze skiepu, pozostawiając zega­
rek w rękach zegarmistrza. W obec tego Schón 
zdeponował go w policyi.

(d) Cerkiewna rzocąy. Józefa Zielińska • z Za­
rzecza koło Mościsk sprzedaw ała wczoraj dyw a­
nik i 5 srebrnych łyżeczek pozłacanych, na k tó­
rych krzyżyki zos ały  pozacierane. Przedm ioty 
te  pochodzą z jakiejś kradzieży w  cerkwi. Zieliń­
ska aresztow ano i zamknięto w aresztach pnticyj 
nych.

Dzisiejszy W ieczór karnaw ałow y Pakuł* Ma 
ciorzy zapowiada się wspaniais. Komitet prócz 
oryginalnego kotyliona przygotował atrakcyc fe­
nomenalne. Szczegóły przyniosą afisze. Na zapy­
tania interesowanych zawiadamia tenże K om itft, 
że z urządzeniem zabaw y „Karnawał Nicejski" w 
dniu 1 łutego br. niema nic wspólnego.

Szczytem  techniki kinematograficzna! Jest w y-
św iedany obecnie dram at serjowy „Czerwona 
rękawiczka". Servę trzecią tego sławnego juz 
dziś na cały św iat dzieła wyświetlają obecnie w 
Marysieńce i Koperniku. W rażenie jest w strząsa­
jące. Podziwiać trzeba odwagę, spryt i dzielność 
miss Billie, która w najbardziej groźnej chwili nie 
traci zimnej krwi i ratuje się z każde! zasadzki w 
sposób tak braw urow y, że ma za sobą całą sympa 
tję widzów. O brazy w porcie, w yreżyserow ane zo 
stały z nadzwyczajną pomysłowością. A kcja prze 
niosła s'ę już do innych miejscowości. Widzowie 
mają sposobność podziwiania rozmaitych okolic 
Ameryki, ciekawe urządzenia portow e — a prze- 
dewszystkicm doznają tu eirocyi istotnie tak sil­
nych, że najbardziej zblazowany śledziennik mu­
siałby się wzi uszyć.

Koncćrl profesora W łodzimierza W obera, pia' 
n isy , odbędzie się dn. 3 lutego br. w sali To w. 
muz. Bilety do nabycia w składzie nut B. Pclo- 
nieckicgo. 2484.

OSOBA stara, chorsł, Inteligentna, bez ubrania i 
kaw ałka chlcba, błaga serc litościwych o po­
moc. W anda Mlferowicz, ni. św . Antoniego 
L 7, sutereny. (x)

S h im m y  FcaFratsu B i -  
sicna, fcuestepa, Tanse*
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Komunikaty.
W Klubie Pioiescrskim T. N. S. W. udbtFziei

się jutro w niedzielę, 29 bm. o godz. 6 pppoł. po­
gadanka naukowa Dra Kazim. Tyszkowsk- go 
„Jak wyglądał daw ny Lw ów ?" (pogodanka topo 
graficzna, ilus rcw ana pokazem rycin, szkfców, 
planów itd.). W stęp dla członków T, N. S. W. 
1 osób przez nich wprowadzonych, dla w szyst­
kich bezpłatny. Po pogadance niedzielna herbatka

Podwieczorek z tańcami urządza Kasyno i 
Kolo lii. ą r t  w niedzielę 29 siycznia 1922. Począ­
tek zabawy, która posiada już dobrze us aloną 
m arkę o godz. 5 wieczorem. Orkiestra braci Osa­
dów. Strój wieczorowy. Lista uczestników zaba­
w y wvł'\żona w sNcretaryacie.

Obchód Styczniowy urządza koło T. S. L. 
Ernifji P later w niedzielę d 29 bm. w szkole Maryi 
Konopnickiej ui. Zielona 1. 10. Słowo wstępne wy 
głosi prof. Stecków. Szereg pieśni solowych od­
śpiewa p. M. Lewicka. Chór pod batutą W. P, 
prof. Adamczaka i deklamacye złożą się na ca­
łość wieczoru. Pochód przeznaczony na rzecz 
Sybiraków Początek o godz. 5 popol. 

i Słynny kompozytor prof. W itold Frleman wy
stąpi z drugim koncertem kompozy orskim w sa­
li przy u?. Bcmriarda 1. 5 w niedzielę 29 stycznia 
br. Pieśni śpiewa znakomita pieśniarka Zofja Dre 
xler - Paw łow ska. Początek o godz. 7 wiecz. Bi­
lety  na koncert rprzedaje skład nut Seyfartha (id, 
Akademicka). Sala dobrze ogrzana.

Koło Im.' Adama Asnyka T. S. L. urządza na­
stępujące odczyty w  Czytelni T, S, L. na Lewan- 
dówce:

1) 29 stycznia o godz. 6 wieczór odczvt rsd- 
cy Józefa Białyni Chofodeckiego „Lwów w roku 
1863 (z obrazami Swiotln.). 

j 2) 2 lutego o godz. 4.30 radcy Antoniego Dziu
bińskiego „O daninie Państwow ej", 

j 3) 5 lutego o godz. 4,30 Stanisław a Kołodziej­
czyka pod tytułem  „W isłą do Gdańska" t  z  obraz, 
śwle In.).

Tydzień pomocy dla repatriantów . Ruchliwy 
Komitet Tygodnia Pomocy cdbyt szereg posie­
dzeń w sekcyach, przyczem panie jak zwykło sta 
r.ęły do apelu. Piękny, godny naśladowania przy­
kład dał Komitet Balu Prasy, który od każdego 
W etu wstępu na bal nałożył drobny podatek na 
cele ..Tygodnia". W szys kio Komitety balowe po 
winne póiść za tym przykładem, by przyjść z po 
moce najbiedniejszym.

1 Program  Powsz. wykt. Unlwers. drugiej se­
ry  i: Niedziela ?9 stycznia dyr. K. Nittman: Z prze 
szfości i teraźniejszości Wilna —• w sali semlna- 
ryum  nauczyc. żeńskiego ul, Sakramantek. pocz.
0 godz. 5. Środa 1 lutego: prof, Dr. B. Fuliński: 
Ochrona przyrow y ojczystej — w sali XII. Poli­
techniki. Sobcta 4 lutego prof. Dr. J. Sas Zubrzy­
cki: Kościały Lwowskie z XVI. wieku, tamże.

j Bal Studentów Iażynloryl Politechniki lwow­
skiej, odbędzie się w saiach Kasyna Miejskiego i 
Kota ar'.-lit,, pod protektoratem  JWiP. Czosn,»w« 
sklej, JWIP. Wołkowicki oj, J M. R. Dr. Maksymi­
liana Hubcra i JWIP. P rezesa Tcw arz. Połitech- 

I nicznego, Inż. Rybickiego, diua 16. lutego b. r.
1 Bufet we własnym zarządzie. O rkiestra P. Osa­
dy. Zaproszenie wydaje komitat urzędujący co­
dziennie od dnia 15. stycznia do dnia bału miedzy 

: godz. 13—14 w loka ił Związku Studentów Inży- 
j nieryi, Lwów —• Politechnika,’ I!. ,P- Po zaprosze- 
| Ilia można się zgłaszać ąstr.le i pisemnie.

W ieczór karnaw ałow y, jaki przygotowuje 
Komitet zabaw ow y L. S. K. e . LECH,ii, w dniu 
23. b. m. w salach kasyna oborsk iego , zauowia- 
da się znakomicie. Energiczny komitet, k óry 
zdotąf już swoim tanecznym imprezom wyrobić 
markę zabaw eleganckich, a przytem  ochoczych
1 swobodnych, pracuje gorliwie, ażeby i tym  ra­
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zem nis zrobić zawodu swoim licznym adherent- 
kom 1 sympatykom. — Zaproszenia wydaje se- 
k re ta rya t L. S. K. S. LEGHil (gmach Sokola— 
Macierzy, ul. Zimorowicza 1. 8, 1. p., codziennie 
Od godz. 7—9 wiecz.

Oddział Lwowski Centralnego Związku S 'e -  
ncsrafów  systemu Gabeisbergera—Dolińskiego w 
W arszawie podaje do wiadomości, że każdej nie­
dzieli po 1-szym i 15-tym każdego miesiąca od­
byw a sw e posiedzenia przy ul. Zyblikiewicza 41,
I. p., o godzinie Ii-te j przed południem. Na po­
siedzeniach tych, po załatwieniu spraw  Tow a­
rzystw a odbywała się dyktanda w różnych szyb­
kościach dla Członków całkiem bezinteresownie. 
Na takie ćwiczenia moga uczęszczać tylko Ci 
zwolennicy stenografii, kA rzy  się już zapozna! 
z  jakilmkoiwiek systemem. Wpisy na członków 
przyjmuje się na każdem posiedzeniu, lub co­
dziennie od godz. 5—7-mej, z wyjątkiem niedziel 
1 świąt.

Bał Mieszczański, który "^będzie się 1 lutego 
b r w salach S trzcn icy , zapowiada się jak coro­
cznie, wspaniale, a rękojmią tego jest bardzo li­
czny udział w posiedzeniu Pen Gospodyń balu, 
które odbyło się w środę 18 bm. w salonach prę­
ży dyalnych w ra-uszu, pod przewodnictwem Pań 
I Panów protektorów balu a to: W Pań: Leopoldo 
woj B acow skiej, Ireny L amezan - Sallns, Heleny 
..rgieżyńskicj, Anny NiczabTowskicj i Kazimiery 

Ncnmanowej; W Panów: prezesa inż. Barwicza
Karola, prezesa Bioniawsklego Tomasza, W oiewo 
dy  Grabowskiego Kazimierza, generała Hal era 
Stanisława, generała Jędrzejowskiego W łady­
sława.

Dokoracyą sal zajął się zaszczytnie znany ar 
tysta  m alarz p. Marceli Harasimowicz. P row a­
dzenie tańców i przygotowanie najrnzmal szych 
niespodzianek kotylionowych dla miłych ucze­
stników zabaw y ujał w swe ręce długoletni czfo 
nek Strzelnicy p. major W ładysław  Sniadowski.

P iękny cel. bo pomnożenie funduszu zapomo­
gowego d a wdów i sierót po mieszczanach jak 
I miła I dobra zabaw a ściagnię niezawodnie w 
tym dniu na Strzelnicę bardzo licznet grono sym 
t)a:yków  mieszczaństwa.

Walite Zebranie Członków O-y. Nar. Dz. IV.
M. Lwowa odbędzie się dnia 29. stycznia br., 

o godzinie 5-‘ej popołudniu, w sali szkoły Ss>. 
(Antoniego, ul. Głowińskiego 1. 6.

O nowej terminologii w gram atyce polskiej 
wygłosi wykład p. Króliński dnia 29. b. m. o go­
dzinie 5-tnj popołudniu, w sali Polskiego Towarz. 
Pędag., Zimorowicza 17. Dochód na kolonię w a­
kacyjną dla dzieci nauczycielskich. W stęp 50
marek.

Nadzwyczajne Walno Z grom adzeni Zawodo­
wego Związku Literatów  Po'skl?h odbędzie się 
W sobotę dnia 28. bm., w lokalu przy ul. Kiliń­
skiego l. 1, 1. p., o godzinie 7.18 wieczorom. Na 
porządku dziennym: 1) W ybór delegatów na
Zjazd d e ig a tó w  w W arszaw ie: - 2) Wolne 
wnioski. śPat.).

W ielce ceniona a r ‘y stka  Śpiewaczka Pani
Stanisław a Korwin Szymanowska odśpiewa pod­
czas mszy św. w niedzielę dnia 29. stycznia br. 
W kościele 0 0 .  Dominikanów o godzinie I2-tej 
W południe szereg pieśni. Podczas mszy św. P a ­
nie z organizacyi Naród, okręg. V. będą zbierały 
datki na rzecz dzieci Repatryantów  Sybiraków.

Podwieczorek z  tańcami urządzą Kasyno 1 
Koto litor.-artyst. na żądanie swych członków 
W najbliższa niedzielę, 29. bm. Orkiestra braci 
Osadów, strój w izytowy. Początek zabaw y o 
godzinie 6-tej wieczorem. Lista dla uczestników 
zabaw y wyłożona w sekretaryacie.

W ieczór 'anorzny ECHA, k tóry  się odbędzie 
w soboto 4-go Intego w salach Strzelnicy miej­
skie], będzie należał bezwątpienia do jednych 
s  wieczorów, gdzie chyba nie braknie nikogo

z  iych, którzy oprócz tańców chcieliby w przer­
wach posłyszeć miłe ulotne piosenki, które echi- 
ści zaw sze tak precyzyjnie wykonują. Spodzie­
wać się należy, że sale Strzelnicy zapełnią się 
po brzegi. Komitet przygotowuje dla Pań ładriu- 
tkie karneciki. Dla wszystkich zaś bufet obfity, 
smaczny a przedewszystkiem po cenach przy­
stępnych. Ktoby z chętnych zaproszenie nie o- 
trzym ał, raczy się zgłosić od poniedziałku 30-go 
b. m. między godz. 7—8, lokalu PCHA, gmach 
Skarbka, gdzie za wylegitymowaniem takowe 
c trzyma.

Sokół II. urządza w  niedzielę 29, stycznia,
0 godzinie wpół do 8-mej wieczór, U roczysty 
W ieczór ku uczczeniu rocznicy powstania stycz­
niowego. Obchód rozpocznie przemówieniom ks. 
kanonik Dziędzielcwicz, poczem Koło dram atycz­
ne Towarz. odegra sztukę GWAAZDA SYBERYI. 
Dochód przeznaczony na uiaonie niedoli Repa- 
tryantów--SyW raków.

Karpackie Tow arzystw o Narciarzy urządza 
na niedzielę dnia 29. b. m. a) wycieczkę dla no- 
w kyuszów  w Tuchli; b) wycieczkę dla w praw ­
nych w Sławsku. Szczegóły ł zgłoszenia u p. 
Bujaka, Kopernika 4.

W  ubiegłą niedzielę wycieczka Tow arzystw a 
zwiedziła po raz pierwszy w zimie szczyt Kre- 
minne 1157 kolo Tuchli. P rzy  bajecznej pogodzi: 
podziwiano niezwykle piękną panoramę, jaka się 
zeń roztacza. Zjazd dfltga grania wschodnia, na­
leżał do trudniejszych. Równocześnie odbyw ała 
się ła lwiejsza wycieczka z ćwiczeniami na Ma- 
iinowiec.

Sckcya Tram w ajowa Tygodnia na rzecz
Reoatryar.tów ] Sybiraków wydaje worki do 
zbiórki w sobotę dnia ?S. stycznia 1922, ul. Ble- 
IcwsHiwo fi godzina 17-ta.

Konwaliowy W ieczór karnawałow y, k tó ry  u 
r r " ’l7,2 w dniu 28 bm. „Sokół-M&cierz" w obu wła 
snych pięknie udekorowanych salach zanowiada 
się wspania>e. Liczny Komitet, by nie zrobić za­
wodu swoim miłym uczestnikom, lecz zapewnić 
Im ochoczą i swobodną a przytem  elegancką za­
bawę, przystąpił ze zdwojoną energią do pracy
1 przygotowuje prócz tańców i oryginalnego ko­
tyliona atrakeye wprost fenomenalne. Nadmienić 
również tu wypada, że do tańca przygryw ać bę­
dzie ogólnie lubtaia orkiestra 19 pp. Odsieczy 
Lwowa, a prowadzanie tańców ujął w swe ręce 
znany w szerokich kołach prof. Dr. M. W olań­
czyk. W  końcu wspaniały a tani bufet to przynę­
ca, której najwytworniejsi byw alcy oprzeć sie nie 
zdołają. Karty wstępu za poprzedniem wpisaniem 
się na listy uczestników wydaje codziennie kan- 
ceiarya Sokoła M acierz między 7—9 wieczorem.

Dla Sybiraków : Antoni N. mk. 2C0; Broni­
sław  Soja Mk. 1000; Pppor. Świerczewski z powo 
du- nominacyi swej złożył na ręce p. W ładysława 
Musiałowicza, właściciela handlu kolonialnego i 
delikatesów przy ul. Akademickiej t. )8 kwotę 
Mk. .8000 na rzecz repatriantów , a p. Mrsiałowicz 
ze swej s rony kwotę ową uzupełnił o 2000 MiP.

Dfa ciemnych inwalidów: Leon Zuckerman
Mk. 3.500.

Dla dz’cc! Sybiraków : A. D. Mk. 1000; F ran­
ciszek Stanisław Blicharski, m ajster kominiarski 
Mk. 10C0.

Sprostowanie. W numerze 6193 z dnia 22 sty­
cznia zamieszczono przez omyłkę „Dzieci z Dawi 
dowa z urządzonych Jasełek staraniem kier. 
szk. p. Emlcra i naucz. p. Kirchnerówny Mk. 2000 
„na żnpłacenie obiadów dla wdów em ery t za­
miast dla „D.zioci Sybiraków"

Życie teatralno. Zeszyt IV. tego sym paty­
cznego tygodnika zaw iera artykuł wstępny dr.' 
M. J. p. t . : „Dyrektor teatru" St. K-ski dał dosko 
naly obrazek: „Autor na próbach". Pouczający; 
jes: szkic: „W spółczesny teatr japoński". Janina 
Kossak-Pełeńska snuje dalej swoje wsyommenial 
z cykiu: „Opętańcy teatralni". Kronika arty sty ­
czno - literacka i przegląd mód dopełniają treści 
literackie], na którą złożyły się jeszcze dowcipnie 
napisany szkic artysty  kabare owego Grieiibau- 
ma pt.: Teatr czy kabaret" oraz sprawozdanie 3 ; 
akademickiego Kola artystyczno - dramatycznego 
we Lwowie.

* * * ■ "w
Dzieje Polski., W  uznaniu potrzeb naukowych.

1 społecznych doby obecnej. Kasa im. J. M ianow-’ 
skiego przystępuje do wydania 19 tom ow ych; 
„Dziejów Po’skf“. Dopiero ogarniając całość na­
szej wiedzy historycznej, można planować dalszy 
jej rozwój. Dopiero w putni samowiedzy, czem. 
byliśmy, czem roś iśmy, dla czego upadaliśmy,, 
można przystępow ać z dojrzałym poglądem oby-, 
wateiskim do budowy przyszłości, k tórą los od­
dał znów w nasze własne ręce.

Dzieło przeznaczone będzie dla średnio w y­
kształconego ogółu, nie zaś dła samych tylko 
uczonych specyalistów. Na podstawie wynikćWi 
tej pracy mcena będzie potem opracować grunto. 
wne a odpowiednio zredagowane podręczniki 
szkolne, tudzież w ydawnictwa popularne. Całe 
dzieło ma być ukończone w ciągu b lat. Poszcze­
gólne epoki opracują pp. K. Chódynickf; J. Dą­
browski, R. Gródecki, G, Małecki, J KosHżew- 
ski, Fr. Popee", W. Pociecha. W. Semkowicz, W. 
Sobieski, K. Tymieniecki I Wf. Konopczyński, któ 
ry  też obejmie obowiązki adm inistratora w yda­
wnictwa. -■>

»•  »
Z m chu wydawniczego.

7, dnam f  stycznia br. ukazał się w W arsi*  ■ 
wfe miesięcznik polityczno -  gospodarczy p. 
„Drogi Polski". Na treść pierwszego numeru sITaf 
dają się: artykuł w stępny rcdakcyl „Sejm Wileń­
ski B. Jawnnta, „Autoksfalia kościoła wschodme- 
go w Po sce" K. Sochanlewicza; „Soraw a azoto­
wa w czasie wojny i lej znaczenie dia Polski" E. 
Kwiatkowskiego; „Położenie finansowe Po^skf* 
J. Rasiuskiego; „Redukcya czy udoskonalenie*4 
M.. Gajewskiego. M ateryafy i dokumenty; Notr lii 
i uwagi. — D imieniu redakcyi pismo podpisuje p. 
Stanisław Sasorski, za wydawców p. Stanisfawj 
Samsonowicz. — Adres Redakcyi; W arszaw a, 
Oboźna 7; m. 7. — Adres Administracyi, W arsza­
wa, Wilcza 30, m. 5, —• Cona Nr, pojedynczego 
850 mk. Prenum erata kw artalna 1000 mk. Kontc 
P  K. O. 3403.

f  £
Hodowla drobhł, miesięcznik ilustrowany w y  

chodzi' we Lwowie (ul. Kopernika 1. 20} już rok 
trzeci.

Jedyne to dotychczas czasopismo polskie po­
święcone sprawom podniesienia chowu ptactw a 
domowego i organizacyi jego produktów może 
rod względem treści, jakotoż licznych i doboro­
wych ilustracyi współzawodniczyć z podobnemt, 
ceinemi zagraniczncmi wydawnictwami i nie po­
winno go braknąć w żadtiem gospodarstwie pol- 
skiem, k 'ó re  hodowlę drobiu pragnie prowadzić 
według zasad współczesnych, opartych na wyul- 
kach doświadczeń naukowych.

Także i dla miłośników I tylko dła sportu 
zajmujących się chowem kur 1 gołębi przynosi to 
pismo wiele interesujących szczegółów, stano­
wiąc w każdym zeszycie staranrie dobraną ca­
łość, jednoczącą piękne z  pożytecznem. 2517,



ISKIERKI
Łapówka jest rodzaju żeńskiego, wobee 

czego jak każda niewiasta zmienną. Wyso­
kość jej zależy od tego a) ile zależy dają­
cemu łapówkę na danym interesie, b) od 
rozmiarów łapy b orącego, c) od wysokości 
kursu dolara, d) od dcdatku drożyźnianego 
w oznaczę nem mi ście; dlatego też w War­
szawie jest najwyższą.

Łapówka jest przemysłem kwitnącym 
i nles‘ety... wolnym. Koncesję dostaje jedy­
nie dający łapówkę. Jest to jedyny przemysi 
od którego nie płaci się podatku, mimo p>óby 
pretydenta Izby skarbowej, aby łapówki u- 
rzędników uległy opodatkowaniu. Nie utrzy­
mał się jednak pan prezydent ze swym wnio* 
skiem, zmierzającym do pokrzywdzenia urzę­
dników, skoro inne stany również pobiera­
jące łapówki od podatku tego miały być 
zwolnione.

.Łapówka" identyczna jest ze słowami 
„kuban", „rebucha*, „puzapp", „dostawa 
rządowa* i „otrzymanie mieszkania we Lwo­
wie".

Etymologicznie wywodzi się od słowa 
.łapać", bo się ją chętnie „łapie". Rzadko 
kiedy biorący zostaje „złapany", czasem tylko 
„łapią" go wyrzuty sumienia, a zresztą ma 
kilka kamienic.

Niektórzy uczeni twierdzą, że .łapówka* 
,jest zdrobniałą formą słowa „łapka". Byłyby 
iwięc „ła nówki na myszy", „łapówki niedziel­
ne* czyli zbiórki uliczne, ponadto „łapówki 
na kawalerów" t. j. przyjęcia u rodzin, po­
błogosławionych wielką ilością córek na wy- 
daniu-

Z tych wszystkich .łapówek* charakter 
najbardziej etyczny ma jeszcze .łapówka 
pospolita", poireważ dający łapówką podo­
bnie do w elkich dobroczyńców ludzkości, 
daje pieniądze bez wszelkiego rozgłosu, w 
największej tajemmcy, a b orący łapówkę 
dzięki niej do i ero często spełnia swój obo­
wiązek należycie.

Oczywiście wszystkie powyższe wywody 
ma!ą charakter tylko teoretyczny, ponieważ 
„łapówka* w praktyce jest w Polsce nieznaną. 
Jako dowód służy ustawa styczn owa z roku 
1920, karząca śmiercią za łapownictwo, a 
przecież... nikt u nas za to nie został jeszcze 
rozstrzelany. M Zł.

Nie zapominaj, że taniec jest przyjem­
nością !

Nie chmurz się, jakby przy ciężkiej 
pracy l

Miej obuwie bardzo wygodne i lekkie!
Nie zapominaj, że najpierw trzeba umieć 

chodzić, by módz biegać. N e próbuj więc 
tańczyć cdrazu pięciu figur, jeżeli jednej nie 
umiesz doskonale!

Jeżeli ci się coś nie udaje, nie rozpa­
czaj! Potrzebowałeś dwóch lat, by się na­
uczyć chodzić, może więc i nauczysz się 
tańczyć!... By WALEC.

Karnawał.
W muzyki pląsie 
Cała Iś ii sala.
Serca przepala 
Zawrotny tan.

Oczu spojrzenia,
Ciche westchnienia 
Już sic zakochał 
W pani pan.

Chorały skrzypiec 
I uczuć nawał —
Drżą serca młode.
Karnawał.

Wino, likiery,
W esołość pusta,
Pan pocałowół 
Panią swą w uota —

Ludzie pospołu 
Smutki swe tracą

Ma krańcu sali 
Ktoś się śmiał dziwnie.
Bajazzo...

, Mieczysław LISOWSKI.
WIEDEŃ, w styczniu 1922.

KfiONIKA SPORTOWA.
K. HBMBRLLNO.

Wy hawanie fizyczne a kobieta.

Carnavalesca.
Ozltsięć przykazań dla tańczących.
Nie patrz na nogi, które przez patrza- 

rtic lepiej tańczyć nie będą!
Nie kiwaj górną poLwą ciała l
Nie rób żadnych przesadnych ruchówr 

nie podskakuj, nie zginaj się zbyt ntoko, nie 
nachylaj się w prawo i w lewo. Taniec to 
nie zapasy!

Nie rób żadnych kroków (np, hołubców  
w w al.u) któreby ściągnęły na ciebie uwagę 
w idzów !

Nie produkuj się!
Nie zapum naj nigdy o „zasadzje po 

isadzki*. t. j, tańcz z prawej strony w lewo!

W  spraw ie tej pomieściłem, niedawno w „Wie 
ku nowym" aryku lik , w którym starałem  się 
przedstawić, jak ważną jest dla społeczeństwa 
spraw a zdrowia naszych kobiet, a zarazem w y­
powiedzieć szczerze słowa zachęty, by się nasze 
panie liczniej, aniżeli dotychczas, zechciały gar­
nąć do ćwiczeń fizycznych.

Powtarzam  raz jeszcze, że Pan Bóg, wypę­
dzając pierwszych ludzi z raju, w yrzekł „w pocie 
czofa pracować będziecie", czem wycisnął na 
człowieku piętno pracy w pocie czoia, zatem pra 
cy fizycznej.

Człowiek, który chce być zdrowym, bez pra­
cy fizycznej i to tak inte.nzywnej, aby aż Doty 
wywołała — wprost obyć się nie może. Pracują­
cy czy to na roli, czy w niektórych warsztatach, 
mają tej fizycznej pracy pod dostatkiem, ci zaiś, 
którzy swą pracą przykuci są do stołków i biu­
rek i kształcą, czy toż męczą swoje mózgi, muszą 
się postarać o to. aby i ciął u swemu dąć to, co i 
mu sią należy. '* i

Przykucie się do ławek zaczyna sią już w: 
wieku szkolnym. Nareszcie i szkolnictwo nasze 
przyszło do przekonania, że tym uczniom, już mią 
dzy godzinami szkolnemi musi się dać sposobność 
w ybrykania sią. Nadto przypisują Już, że każda 
szkoła winna mieć boisko i nauczyciela, dbające­
go o fizyczną kulturą mic-dzieży, do szkoły tej 
ucząszczającej. Kiedy te wszystkie przepisy wej­
dą napraw dę w życie — tego jeszcze nie wiemy, 
ale to wiedzieć musimy, że bez fizycznej kultury 
nie możemy być zdrowymi. Zanim tedy z wspa­
niałych przepisów zdrowotnych będziemy mogli 
w całej pełni korzystać, moglibyśmy popaść w 
choroby, a aby do tego nie doprowadzić, musimy 
sami pomyśleć o naieżytem kształceniu ciała.

Jeżeli chodzi o młodzież męską, to ta  prze­
cie jako taka byw a prowadzona i zaw sze fizycz­
na. kultura odgrywa u niej pewną rolą i ma pe­
wien kierunek, ale młodzież żeńska jest niemal 
wszystkiego tego zupełnie pozbawioną. Panienka 
biedna — ma pójść do szkoły (często jednak, aby 
się nie zmęczyć, jedzio tramwajem), w szkole za­
chow yw ać się musi grzecznia — jak na panienką 
przystoi — puczem w raca do domu na obiad, a 
po obiadzie zabiera się do dalszej pracy, aby sią 
na .dzień następny przysposobić. I tak upływają 
dnia, tygodnie i mlesiąco! 1 czyż może z tak cho­
wanej panionki wyróść zdrowa kobieta? To bę­
dzie tyiko delika'r.y, anemiczny puszek, tkliwy 
na każdy podmuch wiatru, na każdą zmianę tem­
peratury, niezdolny właściwie do życia, istota 
boz siły i zdrowia.

Byłoby przedewszystklem rzeczą naszych 
żeńskich zakładów wychowawczych, wprowadzić 
tu na najszerszą skalę reformy. Każda przerw a 
między godzinami, trw ająca 5— 15 minut, powinna 
być pod dozorem nauczycielki przez każde dzie­
cko Intonzyw. dla kultury ciała w yzyskaną. Dzrc 
cko należy wprost zmusić, by się w ciągu tej 
przerw y wybiegało, wyskakało, w ykrzyczało z 
koleżankami, wymocowaio, by na jakich choćby 
prymitywnych Przyborach gimnastycznych zrobi­
ło parą ćwiczeń w zwieszeniu, parę w podporze 
itp. Po takim ruchu — powróciwszy do klasy, z 
zupełnie inną chęcią, zwróci się to  dziecko znów 
do pracy mózgu.

Pozatcm powinny się w każdej szkole odby­
wać dwa lub 1 trzy  razy v .tygodniu w godzinach 
popołudniowych — i fo bez względu na aurą — 
wycieczki szkolne, dłuższe lub ćwiczenia fizycz­
ne na boiskach. Boisko może dać niezliczoną ilość 
zabaw, chociażby naw et praw ie żadnych nie 
miało przyborów. Już same biegi dłuższe 1 krót­
sze, skoki w dal I w wyż, rzuty choćby kamie­
niom i rozliczne zabaw y bieżne, serso itp. — to 
są rzeczy, które panienkom — przy  naieżytem 
kierownictwie — mogą dać potrzebną dawkę 
zdrowego ruchu na świeżem powietrzu. W  zimie 
są sanacz-kl, narty, iub łyżw y i te znów dają 
wspaniały, a w całej pełni zdrow y ruch.

A chodzi tylko o to, aby każda z panienek 
ruciin tego naprawdę używała, aby się do tego 
ruchu garnęła, a w ten sposób napływ krwi od 
mózgu na jakiś cza.s odciągnęła i ciało swoje i płu 
ca należycie odżywiła.

W szystko to powinna robić szkoła' sama, le­
żeli ma się zwać zakładem wychowawczym, bo 
wychowanie musi objąć nie tyjko część intellektu 
alną człowieka,, ale w równej mierze uwzględrić 
że człowiek ma także ciało i że tomu ciaiu nale­
żałoby się bodej równomierne, jeżeli nie jeszcze 
wyższe wykształcenie.

Nie yujtpimy, że wychowanie takie wyrobi z 
żeńskietj młodzi w bardzo niedługim czasie istoty 
nawskróś zdrowe, wesołe, swobodne, świeże, ży 
we i wychow aw cy będą się mogli e dumą patrzeć 
uą owoce swej pracy.

O ile jednak szkoła togo nie robi, to powinny;
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to robić same dzieci, względnie usilnie się tego 
domagać, bo to  jest najpierwszy postulat zdro­
wia, a dbanie o zdrowie jest najważniejsza spra­
wę w życiu człowieka.

Ale szkoły — to dopiero drobna cząstka tej 
żeńskiej! młodzieży. Wlśród obecnych ciężkich wa 
runków istnienia, widzimy, źe każda z panienek, 
która wyszła ze szkoły, sta ra się uzyskać jakaś 
Pracę, kióraby jej dała możność przyczynienia 
się finansowego do potrzeb domu. I takich dziś 
Panien mamy niezliczone za s ‘ępy, we wszystkich 
iustytucyach finansowych, przemysłowych i han 
dlowych. Niektóre z nich zajęte są w biurach ra­
no do godziny 2 lub 3, inne ntuszą pracować i ra ­
no i popołudniu. 1 lu trzcbaby znów pomyśleć, 
żc im należy s:ę także dbałość o zdrowie, że nie 
należałoby im gotować zagłady, że należałoby 
je, także ściągnąć do fizycznej kultury i dać im 
możnośó użycia świeżego powietrza dla zdobycia 
kit i zdrowia.

W szystkim tym paniom zalecilibyśmy korzy­
stanie z gimnastyki szwedzkiej, uprawianej w na 
szych Tow arzystw ach Sokolich. Która na to nie 
ma czasu, niechaj sobie sprawi podręcznik Mulle­
ra B>Mój system" i uprawia rano gimnastykę po­
kojową, doskonale przez tegoż autora ułożoną i 
doskonale krzepiącą dało . Poza tern powinny 
wszystkie te panie przystąpić do któregokolwiek 
/. istniejących tow arzystw  sportowych, czy to 
do Czarnych, czy Pogoni, czy Lechii, czy jakie­

g o ś  innego klubu i tam zacząć uprawiać lekką a- 
tletykę i wszelakie sporty. Nie było to do tej 
chwili prak'ykow ane, że każde z tow arzystw  
sportow. terni nowemi adeptkami sportu wielce 
się uraduje 1 urządzi wnet dla nich odpowiedne 
sporty i zabaw y na swoich boiskach. W poznań­
skim klubie sportowym grają już panie nawet w 
piłkę nożną, u nas mogłyby na razie grać „bo- 
ckeya", „baskett-ball", palanta, uprawiać rozlicz 
ne gry  i zabaw y bieżne, a wreszcie może i pitkę 
nożną. Zresztą doskonałymi sportami są: jazda
konna, cykiistyka, szerm ierka i lawn-tennis (dwa 
ostatnie praw ą i lewą ręką, gdyż używanie tylko 

śprawej ręki krzywdzi lewą stronę ciała), w zimie 
zaś łyżwy, narty  i sanki. Pozatem  wszystkiem 
wspaniafoni ćwiczeniem d a ta  jest lekka atletyka, 
składająca się z biegów, skoków I rzutów.

W ybór tedy tak obfity, że każda z pań w y­
brać sobie może to, w czein znajdzie upodobanie, 
tylko niechaj każda zapragnie pomyśleć o kultu­
rze ciała.

Zapewniam W as łaskawe panie, że dopiero 
kiedy zaczniecie pracować nad swem ciałem, kie 
dy poczujecie siłę i zdrowie, zaczniecie inaczej 
na świat ten patrzeć, uezujecie chęć do życia i 
pracy, będziecie szczęśliwe i wesołe, a w zdro- 
wcm waszem ciele zrodzi się prawdziwie zdrow y 
duch.

Jedyny niby sport, jaki uprawiacie, to taniec, 
a ten może zdrowiu raczej zaszkodzić, aniżeli po­
wódź.

*

W alne Zgromadzenie Żydowskiego Klubu 
Sportowego we Lwowie odbędzie się dnia 29 bm. 
w lokalu Zirej Jeliuda, P asaż Hausmana nr. 5.

* **
Z Polskiego Tow arzystw a Tatrzańskiego w

Krakowie donoszą nam, że W ydział Tow arzy­
stw a licząc się ze słusznymi interesami szerokich 
kół swoich członków, nadło mając na uwadze pe 
wną stabilizacyę marki polskiej zniżył wkładkę 
na rok 1932 dla członków zwyczajnych do kw cly  
600 marek.

•*
W dniu 22 styczr.la 1922 odbyły się zawody 

okręgowe lwowskiego Towarz. łyżwiarskiego na 
torze przy ul. Pełczyńskiej w jeździć szybkiej, 
S sztucznej o m istrzowstwo okręgowe m. Lwowa

i\Vl jeździe szybkiej zgłosiło się i startow ało

czterech współzawodników: jako członkowie
Lwowskiego T.ow. Lyżw. Bieg 1-szy meta £00 
mtr. II rano: 1) miejsce: Kuchar W acław 1.02.1;
2) Papius W alerian 1.04.7, 3) Kochanowski Cyryl 
1.08.0; 4) Drapała Jan 1.14.9

Bieg II. 12 południe meta 5000 mtr. 1) Kuchar 
W acław  12.00.9; 2) Pappius W aleryan 13.13,0; 3) 
Kochanowski Cyryl 13.36.6; 4) Drapała Jan w
biegu odstąpił.

Bieg 111. 5 po południu m eta 1500 mtr. l)  Ku- 
char W acław 3.11.8; 2) Pappius W aleryan
3.32,9; 3) Kochanowski Cyryl 3.38,9; 4} Drapała 
Jan 4.28.4.

M istrzowstwo lwowskie uzyskał zatem W a­
cław Kuchar; 2 miejsce Pappius W aleryan; 3-cie 
Cyryl Kochanowski.

Stan lodu zły : lód przy tem peraturze 14 st. 
R. bardzo tw ardy  i szklisty, nadto jedna krzyw i­
zna silnie falista, narażająca na wyrzucenie.

Do zawodów w jeździe sztucznej zgłosiło się 
współzawodników trzech. (Członków L. ,T. Ł.),

I miejsce i m istrzow stwo lwowskie uzyskał 
W ładysław  Kuchar przy 160.86 punktach.

II. miejsce Józef Łapiński przy 154.33 nur­
ki ach. — Trzeci współzawodnik p K. w :iągu za­
wodów odstąpił.

j"*| H A P E S U W Ł  H »  l

P(fóC2*?ch9 s u m s t  e
Leszek SŁADOW SKi, Lwów, Hołei 63orge’a.
  20 <

£  D  i l e  n i e  c h c e s z

sig w laty -
to kup 1 0  d k g .  cz lo l dek za 2 2 0  M K . albo 
1 3  d k g .  karmelków t'atra nych za > 4 3  M K  
w Cukierni 4». II2BANIKA, Lwów, Sykstuska35.
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*N A  K A R N A W A Ł!
0 IB R Z Y M I WYBÓR 
STROJÓW DAMSKICH
(WYKWINTNA BIELIZNA DLA WYPRAW)

D.ElSBBfe3rg.]ąi!Mlli______  MS

■ PREM IERA
<9 A  L A  2473

I a n d r u
m 6  akt. dramat z życia  n ow o c ze sn y c h  

zbrodn arzy p. t.

■  S I N O B R O D Y
wyświetla od dziś 28. b. m . 

„FATA M O R G AN A". pl. M ariacki 10.

H i  l i i  Taituij
odbędzie s ę staraniem  Pierw szorzędnej
Szkoły fańBdiy HEK8Vft[ BBYSIOWIJ
w  s o b o t ę  4  g o  lu t e g o  192 2 . w  s a la c h  

D o m u  N a r o d ir e g o .  2411

wieczorowy, frtwzyks sałcit. 
Pdgząlek o S-tej wieczór.

Bilety wstępu mo na wcześniej nabyć w kanccla- 
ryi szkoły ttiń ów przy ul. Rutows.uego 23, 51 ■}.

KINO CHIMERA
zamiast obrazu p. t. „Człowiek bez nazwisk a" 
wyświetlamy pi. rwszo z^dny film francuski 

,G a nrnnta"

d o sze  m m m u
dramat w 5  akach, z [."ADELLNE SEVfcE 
w gł. roli. — Ceny mie ó c : Loża 140 Mp., 
Ba kcn 12C Mp„ I. miejsce ICO Mp., Ihgie 
miejsce 80 Mp., III-cie miejsce 60 Mp. 2714

Zagidkowe znikniecie begatej 
Paryżanki.

P aryż intrygowało już od szeregu miesięcy 
bo od 16 września zniknięcie niejakiej panny Del 
breuve. P. Delbreuve kierowała magazynem mo 
dy w Lille, poczem przybyła do Paryża, gdzie 
poznała Marcelego C om tca, inżyniera chemika 
w tow arzystw ie żeglugi powietrznej.

_ Żona Comte a pod firmą „M-me Bo- 
h ły 4, miała wielki zakład krawiecki przy  
bulwarze Malesherbes. Comiie potrafił zaintereso 
wać pannę Delbreuve tym zakładem, tak iż mło 
da kobieta włożyła do tego interesu swego ka­
pitału 58 tysięcy franków.

Ale w listopadzie 1920, pani Comte zmarła 
nagle, w okolicznościach niezupełnie wyjaśnio­
nych.

Po śmierci żony p Comte sprzedał magazyn 
żony niejakiemu Migeon, a w tedy p. Delbiouye 
wystąpiła z pretensyą zwrotu 58.000 franków, 
które w łożyła do tego zakładu. Comte sprawę 
sta ra ł się przez kruczki adwokackie odroczyć. 
Długie pertraktacye trw ały  około 10 miesięcy.

Dnia 10 września p. Delbreuve zjadłszy pser 
w sze śniadanie wyszła z domu i odtąd wszelki 
ślad po niej zaginął.

Ale zniknięciem jej zainteresow ała się na­
tychmiast polieya. Ta badając jej inćeresa m ająt­
kowe, znalazła notatkę, stw ierdzającą, iż ma ona 
wierzytelność w cyfrze 58.000 w zakładzie k ra ­
wieckim, dawnej żony Comte‘a.

Ody spytano o to Corntęa, tenżo oświadczył, 
iż w b'pcu zwrócił tę sumę swej wspólniczce.

Okazał p rzycm  kw it datowany w ten dzień 
z podpisem p. Delbrcuve.

Ta kw estya w ydała się jednak poMcyl dość 
podejrzana, skoro w tym  czasie, jak stwierdzono 
Gcmte był w trudnej sytuacyi, mieszkał nr. szó- 
stem piętrze, miał liczne długi, a pensya ledwie 
starczała mu na życie.

Ody zadano mu pytanie skąd miał wówczas 
tę sumę, oświadczył, że notaryusz de Montar- 
gis pożyczył mu sumę 75.000 franków.

Badany notaryusz zeznał jednakże, że - nie 
pożyczył Comle‘owi ani franka To wywołało 
już poważne podejrzenia. Ody jednak wezwane 
Comte"a do sądu tenże nie zjawił sie.
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Tragiczna śmierć inżyniera.
P a rę  dni temu rankiem sjolicya weszła do 

Jogo mieszkania, inspektor pollcyi zapukał do 
mieszkania. Comte leżał Jeszcze w łóżku. Zmie­
szany rzeki na widok policyi:

— Zaraz się ubiorę i służę panom.
P o ezji się nerw ow o ubi 4 :vć. A.e zanim 

wdział kamizelkę i surdtst, przeproś'] na chwilę 
łw ych „gości11 i wyszodi ao klozetu. Nie minęły 
dw ie sekundy, gdy nagie rozległ się głuchy to* • 
kot. Ody inspekror poicył otworzył drzwi, Com 
te  leżał na ziemi bez ży d a . W ciągu minuty wy 
dat ostatnie tchnienie.

Jak  się okazało inżynier Comte, miał w rę­
ku  'przygotowaną truciznę, cjankali, której dzia 
łanie było picronujące.

Zagadką natomiast s 'a je  się pytanie, oo sta 
To się wobec tego z panną De!breuve? Hipoteza 
pollcyi paryskiej przypuszcza, iż Comte nie mo­
gąc wypłacić żądanej sumy, oddał .pieniądze 
swej wiorzycieica, poczem gwałtem  odebrał jej 
pieniądze I w pewnych tajemnicą osłoniętych o- 
kolcznościach, zabił młodą kobietę, zaś trupa u- 
krył w sposób wyrafinowany. P aryż ma tedy  no 
.wy dreszcz zbrodni ł senzacyi-

Egzotyczna księtiTczka 
tnduska Sar&wak,

P rasa  angielska opisuj* żyi ie księżniczki Sa- 
Taw ak, z książęcej rodziny maharadżów indyj­
skich, która jest niewątpliwie jedną z  najciekaw­
szych kobiet, jakie żyją obecnie na lwięcia- W e-

• dle miejscowych opinji księżniczka Saraw ak jest 
'.niezwykle piękna, jest średniego w 7eku, a przy­

to n  posiada niezwyczajne wykształcenie. Jaku 
młoda zupełnie panna, księżniczka ooczona nie­
słychanym przepychem przeżyw ała podczas po­
bytu w Londynie i na kontynencie europejskim 
dużo silnych wrażeń. Co* w życiu jej musiało 
zajść niezwykłego, skoro egzotyczna księżniczka 
wycofała się z gwaru światowego 1 skazała się 
sama na wygnanie.

IJdała się mianowicie do skromnej, obszer­
nym parkiem otoczonej miejscowości, by  tam 
oddać się opiece i pielęgnacyi chorych i nie­
szczęśliwych, Tam na odludziu żyje księżniczka 
Saraw ak życiom nieomal kiasztornem, cały 

j swój czas ofiarując czynom miłosierdzia ł nie- 
I zwykłego poświęcenia. Chorzy, którzy opuszcza 
ją ten odludny zakątek, w którym mieści się 
szpital roznoszą sław ę „dobrej księżniczki’1 po 
całych indyach*

Pew na Angie ka miała sposobność zwiedzić 
ton szpital książęcy i oto tak skreśla w prasie 
angielskiej swe wrażenia z tego dziwnego sana- 
tnryuBi dla ludzi nmszczgśliwych.

„Jakiś sta ry  chińczyk otw orzył ml drzwi, 
które prowadzą do wielkiego parku, pełnego e- 
gzoćycznych, pachnących roślin i drzew cieni­
stych pośród których kryje się szpital. Dziwnie 
słodki zapach unosi się w alejach parkuwych. 
któro wiodą ku białemu pałacowi, nazwanemu 
przez ludność dokoła „Domem cierpienia1*. Nagle 
zin.wia się wysoka o pięknych cezach kobieta, 
skromnie odziana.

T o  księżniczka Rane, przyjmuje gościa w
salt.

Z wdziękiem i spokojem przedstawia księżni 
czka Angielkę swym towarzyszkom, młodym ko­
bietom, pochodzącym z pierwszych domów, któ-

' re również poświęciły życie swe dziełu szlache 
tnego miłosierdzia-, by chorych pielęgnować, po- 

; cieszać i w miarę możności oszczędzać im życia.
P arę niezbyt wicikich, ale dziwnie czystych 

białych pokoi, zajmują chorzy- Oto widzi się tu 
chorych, dotkniętych przez tiąd , w których tw a­
rzy  choroba poczyniła szalone spuseszenia. Są 
tu dzieci cierpiące z powodu winy swych rodzi­
ców, są kaleki i ułomni, którzy ruszyć się nie 
mogą z pościeli i lożą bezwładni, zdani na łaskę 
i niełaskę losu.

Ale w chwil} gdy księżniczka weszła do sa- 
ft z  chorymi i pochyiita się nad nieszczęśliwymi, 
na tw arzach ich zabłysł radosny uśmiech niewy 
sławionego szczęścia i w ieczystej wdzięczności 
dla swego anioia-stróża,

I oto księżniczka opowiada ilu tych nieszczę 
śliwych ocalonych od niechybnej śmierci dzięki 
starannej opiece, mimo, że nieraz nikt nie w ie­
rzył, iż uda im się zdrowie przywrócić.

Do „pałacu cierpienia’1 nie przyjmuje się lek 
ko chorych, wyłącznie niemal są to ciężko cho­
rzy  i cierpiący, a piękna v ytw orna księżniczka, 
która odgrywała w iiigh-lifie londyńskim wielką 
rolę i przyjmowana była w Buckingham-palace 
z honorami książęcymi, dziś po jakimś magicz­
nym zawodzie jej życia, oddała się dziełu sama­
rytańskiemu i żyje cicho, samotnie, z ia ła  od buj 
nych nurtów życia, 'piękna, uduchowiona postać 
egzotycznej księżniczki.
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w o L N a  p o s a d y

zdolnego, powozowego  
na pierwszsm miejscu 
z ogn.a i stelma:ha- 
pudałkarza, poszukuje 

(fabryka pow ozów  M. Byczyszyna we 
iLwowie, Pełczyńska 9 Zamiejscowi 
reflektować mogą na wikl i mieszkanie. 
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Samodziielnego

K O R E S P O N D E N T A
W języ u polskim — ze znajomością ję yka 
niemieckiego i stenografii p ).sklej lub nie­
mieckiej, jil.oteż korespondencyą handlowo- 
przemysłową — poszu-ujemy. W ł 'Snoręczr. e 
pisane oferty, z zapodaniem do ychczćso ’ae 
d ialainości i gen rui.i osobistych, odpisy 
świadectw i wymaganą ; ł  cę podać: F abry- 
isa n3r ędzi wieriniczych „Pe kins, Mac"n- 
cos.k & Zdanow icz, S try j" . N.euwzg ęd c- 
ne pozostaną b ez ' o d p i e d z i .  385
BUCHALTERA RUTYNO W ANfcOO d0 systesnt: wtosk)eeo

poszukua da CentraU: Oraybner i Fetth; Lwów ul. Dwer 
uickiega 34. 2378

POSZUKUJĘ KUCHARKI NA WlES — konleczue dobre
Ćwjadectwa- Potock}ego 23. 2443

PRALNIA A LA PARJS — Pasaż Hansmana ft — poszukuje 
koszułarkj I rundoweczk} na State. 2208

PRYZYERKA Inb PRYZYER DAMSKI oraz fryzyer męsk[ 
zostana ZARAZ przyjęci na dobrych warunkach. Zakład 
F ryzycrsk j Rudolfa PUrtzJa — Lwów — Hotel G eorga .

'054

PRACOWNIA KAMJZLLŁK poszukują Panien do szycia. -  
K atke; B lacharska 30: I- P. 2323

KUCHARKĘ b e j sprzątania z rocznenu śwladectwam j przyj 
mę. — Zgłoszenia od 2—6 popołudniu; P iekarska 34; 
II. p ię tro  na p raw o; Suesserow a 2317

SŁUŻĄCA z  dobrem! śwjadectwam} od l_g0 lutego po­
trzebna. Kochan o wsk jego 22. drzwi Nr. 6, 2406

SŁUŻĄCA DO WSZYSTKIEGO do 3 osób poszukiw ana; — 
Pricdrlchów  4; U. p drzw i 6. 2729

SŁUŻĄCA INTELIGENTNA; umiejąca gotować do dwojga
d z e q  l do w szystk iego ; do trzech osób zostanie zaraz
przyjęta. P łaca 5 tysięcy  marek. W ymagane długoletnie
św iadectw a i k s iążka ; ul. Halicka l. I ;  IIS. P. 27f7 .

PANNY UZDOLNIONE 
nia; Teatyńska la.

szyetfu bielizny przyjm ie SzwaJ- 
2493

GALICYJSKIE BIURO; Kopem ka 22; poszukuje; kluczni­
c e ; kucharzy ; bufetow ą; panien do sprzedaży c ia s t; skle 
po w e ; kelnerki; kucharki; pokojowe; służące, 2494

PRAKTYKANTA dd nauki mcchanictwa przyjm ie Beauva!ej 
Sienkiewicza 8. 2495'

POSZUKUJE SIĘ chłopców do fabrylą Puster; ulica Or„ 
roiańska 27. 2713. 0

APTEKARSKI ZWIĄZEK w ytw órczo -  handlowy Parm acya 
we Lw ow ie; P-ekarska la; poszukuje fachowego urzę­
dnika fiturowego. 2479

AGENTÓW POSZUKUJĘ do sprzedaży obrazów  w ramach 
j be* ram ; nJ, Tkacka nr. 19; I. p. 2481

ZWINNĄ SŁUŻĄCĄ do w szystkiego ze świadectwam i po­
szukuję; płaca 3000 Mkp. Zimorowieza 16; II. p. na pra­
wo od 5—7. 2483

PRACOWNIA sukien dam skich; Syksluska 40; poszukuje 
dziewczynki do nauki* ■ 2433
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O ■»C/ £ .  srebro I b wszplka
K IO  C nSB  Z I 0I 9 im* BiżuT.R»£a t a ^ g  i ł l b m m  J  s p r  e d ć  i Ł  k u p ć

• niech y  «l" firm y 
S . A u T J l O L T Z  
z e g a r m i s t r z ,  L w ó w ,  
P a sa ż  H u s m a n i  5.

OBitACZKi I EapaSJ
5 0 %  t a n i e j I  n  o I P3 ‘f

■H1WHaMI KUPIŁO I SPRZED AS
2001 MAJĄTKÓW wolnych z  rąk niemieckich; olbrzymi 

w ybtr domAu > inicresdw handlowych itp nu £o  uprze, 
dana; Dom Handlowo _ Pośredniczy, Tadżycki; B yd. 
goszcz; Dworcowa 13. — UWACAI Firma egzystuje od 
1891 roku. 369

KAISERÓCK (na szczupłego m ężczyznę); lakiery n i. 43: 
dube.ttwkę 1 sztuciec m yśliwski sprzedam tam o; Szepty 
c!c>h .Id; 1. p. na lewo. 2715

UGRANIE CZARNE nowe tanio sprzedam n» szczuolego  
Pana; Technicka 6; w pnawArzu na lewo. 2,99

SIECZKARNIA PRZEDWOJENNA w  bardzo dobrym stanie 
M. Kratky tanio do sprzedania. — Wiadomość: Ogrndni. 
cka 14; Zamarstyndw. 27C6

UPRZĄŻ półszory; siodło; buty (umowo sprzedam; S zu . 
mlartsklcb 10; U. piętro. 2707.

BUTY TURYSTYCZNE MESKIE do sprzedania. Wiadomość: 
pi. Jura 7. I. p. na prrwo. 3013

P'ANPrO CZARNE KRZYŻOWE — nalnowsze) konstrukryl 
nowy HEITZMANA okazyinje sprzedam. Łyczakowska 57, 
Bazylewjcz, 2417

z g i s b i o & d  i z n a i s z i o h ? .
KTO ZNALAZŁ, ' iw t l  planów arch :tektonicznych zechce Je 

Jarka wie zwrócić za wynagrodzeniem pod adresem  Ma­
rek W eitz. kand. arch. ul. "Wolność 16a. 24 89.

n m m m
z a  z w r o t  on_*gd \ 
z g u b io n y c h  d o  u m en -  
t ó w  o s o b is t y c h ,  w v  
s t  w i . n y c h  n a  n a ­

z w is k o  D ra  M ic ’ a ła  M e ln y k a . Z g ło s z e ń  a  d o  A d  n - 
ni*- trn^ yi .W ie k u  N " > w eęo '*  2 735

1910 i .
INTELIGENTNA, zagospodarowana panna lat okoio X :  

chciałaby poznać zasobniejszego mężczyzną na stanow i, 
sku. Listownie do Adm. pod T. 33. 2734.

m s s n ?  p c r r u  f o S 2 J X ' J J A H M I
DIWALIDA WGjENNY zdolny Itdr-ak do wszelkiej pracy

sw łaszcza przy roił — poszukuje zajęcia Jako ekonom. 
Ogrodnik; p o rty e r; dozoręA lub t. p. Zgłoszenia pod CHO 
DYNSK) do Adm. W .eku Nowego. 3011

ZDOLNA MŁODA RETUSZERKA % lO.clo letnją praktyką
Pierw szorzędnych zakładów  lotografjcznycb — poszukuje 
odpowiednjel posady. Zgłoszenia pod RETUSZERKA do 
Adm. Wieku. 2394

tO GOfl M P. za w yrobienie posady rządcy dóbr. Najlepsze 
polecenia. Z g ło sz e n i: B rzeziński; Lwów, Leśna 5. 2182

D3p ń l H M l ! j
Wieczorny HorsljacMlisnl

rozpoczynaj z p .cątklem  lutego

EcoJa Reform ©
ULICA PAŃSKA 14. — Wp‘sy i Info m ic y e  
cod zien n ie  od 104—12 1 4 —o w lok a lu  kursów.

.2 u
WIECZORNE KURSA HłNDLOW E dis osób dorosłych 

(pań i panów) pod kierunkiem Dra Petyn aka_Saneckie«o 
prot. Akadem}) handlowej. Nowy kurs I lutego. Wpisy 
od 5—7 ntica Prane szkańska 9. — P o  kursie egzamin
w Akademią handL 21 u8

POSZUKUJĘ nauczycielki francuskiego i m uzyki na parę 
godzin popołudniowych w zam ian za pokój z opalem ł 
św iatłem ; ewentualnie dopłatą. Wiadomość w A dm n. 
Wieku pod RUTYNOWANA. 272L

k CYYNOWANEJ NAUCZYCIELKI do przedm otów  poszu , 
kuję do ośmioletniej dziew czynki; P iekarska 14; I. p. 2716

WARSZAWIANKA. Z począikiem Lutego rozpoczynam nan 
kę królu Sukień dam skeh  i modelowania. W yuczam ła­
two w krótkim  czasie, sumiennie. W pisy przyjm uje po 
południu od 2—5 uf. Blonna 26; I. p. Szteligowa. 2490

NAUCZYCIELA gry na FORTEPIANIE, poszukuje lekcye.
Zgłoszenia do Adm. Wieku pod M. M. 2209.

SŁUCHACZ FILOZOFII podeim e się udzielać lekcyl Języ­
ków po/skiego; niem ieckiego; rosy jsk iego ; łacińskiego 
lub greek-ego. a także in tro ligatorstw a za w ynagrodze­
niem bielizną; butami itp. Łaskaw e zgłoszenia Z. K oron,
kowsku; ul. Ł ozńskkgo  1. 7. 3015

w s m  K IE S Z K A * m  1 SJSLEPY
MIESZKANIA RÓŻNYCH POKOI rflz so ljdnyrh  lokatorów 

poszukuje Oalicyjskje B juro  — KOPERNIKA 22 — te le , 
lon Nr. 446. 1260.

ZAMIENIĘ mały pokój w śródm ieściu na dwa pakcie, k u .
Cbna lub pokół npża: kuchnia za dopłatą — dzielnica 
obojętna. Zgłoszenia pod ŻARAZ 895. Admln. 2372

EKONOM bezdzietny lut 48; Polak: poszukuie posady. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Adam Andler, Lwów, ul. Bato­
rego 2 ; sklep. 2705

N A U K A .

ICiif&lfeifli Taieów
sa lonow ych  i n o w o m o d n y ch  ro zp o czy n am  1. Li­
tego . ? a r i s y  p rzy jm u ję  co d z  on o ia . LOEi FLER, 

F ried rich ó w  5. (o b o k  p la c u  A kadem ick iego ).
■2090

CZTERO TYGODNIOWY PRAKTYCZNY KURS BIJCHAL. 
TER VI P O uW . — koręspondency; handlowej, rozpoczynam  
I.G O  LUTEGO. Z g loszcna  popoludnju. — JUWEL1ER — 
OBJAZDOWA 2 A, 2258

p 3 iH )j  — KUCHNIA — SKLEPIK zaraz do w y naleć ja, — 
Zgło&zetra pod MIESZKANIE do Adm. Wjeku. 2449

ZAMIENIE DWA POKOJE * meblami lub bez w Krakowfe 
na lakjekolwjek m ieszkano we Lwowje. Zgłoszenja: ul. 
Lwowsk cb Dzieci 25, od 3—5. 2387

MŁODE MAŁŻEŃSTWO purziikufo pokoju. Czynsz wedle 
umowy. Zgłoszenia pod PROWIANTOWY SIERŻANT do 
Adm. Wieku. 2393

UMEBLOWANY POKOJ z elektrycznem światłem ; opalem 
1 osobnym wchodem w okolicy Łyczakowskiej poszukuje 
natychmiast. — Zgłoszenia Fabryka bielizny LE O PO L; 
Łyczakowska 7. 2730.

1—2 POKOI Z KUCHNIA — poszukuje bezdzietne małżeń­
stwo — tylko od gospodarza. Warunkj j czyusz wedle 
umowy. Zgłoszenja: Pańska 21, Sklep Zambeilj. 2257

POSZUKUJE POKÓJ DUŻY z osobnym w clściem : ewen­
tu a ln i  z przedpokojem ; p a rte r; I. piętro w okolicy Sło­
w ackiego; O ssolińskich; F red ry ; S y k stu sk ic j; Kopernika; 
B atorego ; C horażczyzny ; A kadem ie?™ ; cena według 
umowy. O ferty składać proszę przez grzeczność M enkes; 
op ty k ; plac Halicki 3. 2733.

B-URO ASNYKA 8 — por zukuje różne mieszkania, Rcko-
n u n  |;mj lcka*oróvł n :c Ic z ą a  żadnej prov,rizy i. 2736.

POSZUKUJĘ ciepłego pokoju kaw alersk iego; w  zam ian u_ 
dzielę lekcyi jakiegokolw iek instrum entu sm yczkowego 
luS dętego. Do Admin. W ieku pod APOLLO. 2719.

PRZYJMĘ FANIETKĘ na staneyę wraz z  ufrzym anica. — 
Supiń.k ego 25; parter na prawo. 248i

PRZYJMĘ inteligentnego mężczyznę na mieszkanie. Ł je r a .  
| kowska 32. ( S A

CUDZOZIEMIEC poszukuje elegancko umeblowanego poko­
ju. w śródmieściu z osobnem wejściem. Warunki według 
umowy. Zgłoszenia do Adm-n. Wieku Nowego pod C U . 
DZOZIEM1EC. 27ff

2—3 POKOI Z KUCHNIĄ potrzebuje natychmiast, czyras
wedle umowy Franteeaek Moszkowucz, Kuwlarnia WAR­
SZAWA. 2713

DUŻY CIEPŁY. FRONTOWY POKÓJ z osobnym wchodem  
z calem utrzymaniem j umehtowan-em t V j dia zamoż­
nych od 1 lutego do wynajęcia; ulic aDabrowskiego 12; 
parter. 2732

C& ZM AITHa

r evyDjj;c!i anto rsaboras
na tury , w ese li, ale i t. y. — K U SZLA K , U lidl 
Kasprs B oc k o w s k ie ro  7, II. p. 2
P J S .  U K U J ę  s z y c e  b i i ł . j  b ie liz n y  w  p r y w a tn y i*  

d  m u  r ^ w n ń ż  n a p ra y t ia m . s z  m a  d o  A l u .
W ie k u  i liz n ą * . 1 3 ł9

SKRADZIONO WÓŹ CIĘŻAROWY” ,  poniedziałku na w t S  
rek z  22—23. Kto mj wskaże złodzieja zapłacę LŁ.OCft ttilę, 
Zgłoszenia; Badenicb 7; Sadfow&ka. 2722

DO ABSOLUTNIE^ bezkonkurencyjnego; bez-yzyłcwvnec«5 
najrentowrtięiszego przedsięb orsrw a poszukiw ani fescesa 
wspólnicy od 200 000, — Opis każdemu użyczy B iur*
Chrzanow skiego; Z m orowicza 6. 2731

AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia j ndziela porad pod 
dysk recyą; Józe ła ts  3 ; B. D. 2473

WSZELKIE roboty m alarskie j artystyczne, wykonuję *<ł. 
lidnio i tanio. Sprzedam  lóżkó, o b ra ły . —* Jurek, al, K t  
decfćit-go 7 ;  II. p ęu o . 3014

OB»AZY k-^ścielne; cerk iew ne; krajobrazy  ołejnie w k e ,  
nuje z  kopji słynnych • m istrzów  j inne. Zamówienia p rz rf 
mujo ARTYSTA MALARZ «I. Tkacka 10; | .  p. 2<82

BIURO — ASNYKA 8 ma do w ydsterżaw ienia bufet kotefc; 
w y, sprzeda sklep korzenny; kiuo. 2737.

PAWEŁ ZUB1K przyjm uje roboty m alarstw a pokojoweCC 
po cenach nader oiskieb. P o to ck ęg o  {. 33, 1293.

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia; ndziela porad; dy« 
skreeya. Lwowskich d zecj 7. (Połna) I29S

POSZUKUJĘ PANÓW oa prywatny wikt ZgłaszciKa: Kses» 
kówna; Janowska 4 ; parter. 2313

AKUSZERKA TKACZ — POLECA SIĘ PANIOM J H s ’eł«
porad pod dyskrecyą. Bartosza Głowackiego 1! A. 19i4

NAPRAWIAM MASZYNY DO SZYCIA wszelkich s y s te ir tw  
prędko  f tanio. Zawiadomić proszę korespondentką. - •  
P as te rsk j — Pełczyjrtska 7. 2463

SZYBKO I TANTO wykonuje kosfyumy — płaszcze —• , 
suknje — abranla męskje — przeróbkj ] reperacyf 
M lczanowsk} — Potockiego 14. 23&S

MILION MAREK DAM KATOLIKOWI do ren tow nego#  
pewnego przedsiębiorstw a. Zgłoszenja Ijstowne, ul. Leon* 
Sapiehy 67. III. p.. drzw j na lewo. 2392

PRACOWNIA QROAN.V!STRZOW3KA BranisSal. 
tva MARKIEWICZA, ul. Szeptyckich 6, wyko­
nuje wszelkie reparacye i strojenia ORGANÓW 

FORTEPIANÓW I FIAN5N bardzo solidnie, po 
cenach znacznie znżonych. 2248

PANOW IE! KAPELUS2E MESKIE PRŻERABJA STAR aNNIS
j niodnje — jcdynje w kraju FABRYKA KAPELUSZY 
Rudolfa Neuwelta, Lwów, BALONOWA 3 — składnica 
plac M aryackJ 8, 16SI
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W  WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE­
DANIA WE LWOWIE W LOKaLU „U N IU iR S U P I

2090 
Mim3 S0 3

(BOCZNA BATOREGO;, I. p.
drzwi 101, —  c i g i3 o  1 i od 3 do 8. 27'O

NAJWIĘKSZE W  KRAJU

PRZEM YSM 1 0  BRUKARSKIE

» ł PRASA ES

we LWOWIE, ULICA SOKOŁA LICZBA
zaopatrz >ne w  maszyny podw ójne rotacyjne, w maszyny p ła sk a  i dod ru k ó w  
illustracy n y th  i kolorowych, w  maszyny amerykana ie do składania i o le~ 
wami i zcionek, w  stereotyoię płas- ą  i o k rą ż ą , w  maszyny do cięcia pa­
pieru oraz w  amery, aaki, do w ykonywaniu Hrcbnych druków  kupiec<cic.T 

i kancelaryjnych — i posiadające własny

w ielki . « a b  pa p  o n o
w yV onują w szelkie łłrukf- począ  - azy od  dzienn ików , d z i e ł ,  w ielkich 
n ak ład ó w  d la  w ład z  p o lity czn y ch  1 w ojskow ych  — a skończyw szy na 

rajdrobniejszych robotach dra. ars kich — w szystko

sz^ik9, czysto i we ia&sHarkawaaij e-n!*!

S ^ K U P ! I 9  C SPftZ|Di4Z.!

c u k i e r k i  p ie r s io w e
Ż Ą D A Ć  T Y L K . O

t b f 3r  is s s s ir
D O  N A B Y C I A  W  A P T E K A C H

Ł s t . : A pteka S k lep iń sk ieg o , Lwó.v, R yaek, róg  ul.
Dom nik, ńs lej, o r z w hurtow niach  apteczn. 2435

BL1 SiiŁW SETJĆfl] emp za 1 50 PIH.
3 ło rm n rn e try  n a j lęń szy  -fi g a tu n k ó w , a m iam w i- 
■ci : kąpielowy, 1 ś ienny, 1 okienny. L ^on  Appe
f S ka, zakłady o 1 tyczne, l.WÓW, Ul. L rg  OłfÓW i.
fłk sped /eya  pocztow a i kol"jow a codzi-nnie. 2738

SPRZEDAJEMY:
w ie hą s u s z n ię  ruchom ą, sys em u Janka, 
wa ę  p o rn o -o w ą  na 5 00 kg. i żelazny  
o! w i,or, w ie lk a  ob jętośc i — wszy tko 

e s i i ie g i  wyr; bu, pr ed »o‘enr<e~o wc^le 
nia i .w a ie .  — A K T O N U  W C L N Y ,  
Fabryka , Kavy Wolnej)" — tłotwina-Brzesko.

251i
StrtĘ CERATOWĄ; futro, spód w  dobrym stanie sprze­

dam. Snpi.tslcego 2 . II. p. od 3—4. 24(8.

E f t '. t ’BNlE parokonne prav«re nowe da sprzedania. Bandur 
skiego 6; od 4—S popot. 2703

tV 5 7 ' I © X ł Ł l  w y i D Ó r

H A J A T K Ó W
RYCERSKICH

folwarków, gospodarstw  rolnych, ka­
mienic, przedsiębiorstw  handicw ych i 
przem ysłow ych, hoteli, restaurpcyi i 
m łynów w Poznańskiem , Kongresów ­

ce, na Pom orzu i w M ałopolsce
poleca do sprzedaży i p -średniczy w  kupnie naj- 

tar iej są. ownie zarejestro  . ar.a firma

Biorą ta m ę  J!£fo;la'‘
Pośrednictw o m ajątków  i B iuro praw nicze

Jm liiloili i S R - lz i i i
Zwracać s ię  o inforinacyc o so b iśc ie  
lub p isem n ie  da zastępstw a w M ało­
polskim  Zwiąrku h a n d :cwym  Ska z o. 
p. w  Jarosław iu . —  Adres tele^rafi^z. 
„MAŁOPOL*. Nr. T eief. 37.
Firm*, pociada po n ad to  sw e oddziały w Pozna­
niu, P leszew ie, T oruniu i K m  nie. 2516

Hrmi HOuttirmann
ŁwAtp? Syksinska 14 — ijriui.ii:
Zegarki z ło te  d am sk ie  na rękę p i  22.0)1
Z .g a r k i  z ło te  m ęskie  na rę ę p j  25.0 )
Męskie zegarki z łote  k ie szo n k o w e  od 35. JO)
Zegar (i n ik lowe na r ę k j  oJ 4.000
Łańcuszki z ło te  14-kar. na szyjj  4.500
Matki B osk ie  z ło te  3.800
Kolczyki z łote  !4-kar. 4.000
i'. in :u s  .ki srebr.ie z Matką 'Joską 1.25)
Tocebki z ch ińskiego srebra 3.000
T o r e b ’;! z prawdziwego srebra 27 OJO
Papierośnice  srebrne n i  12.00 i
Pierścionki z ło t e  11-kir. od 3.00J

N ajtań sze  ź ró d ło  za up 
s ła d z ie  13- i 14 k a r  i

O ) T ; — ia 
s n tvve ; i złot i.

tisT .p łatn ia  g r a s r ir u ję  w sz r stK ia  
z a k u p io n e  u. tnr.ie p r ;ed m ic>ty .

>711

tuisaiiiSiile, PUocarniB
a rów nież wszelkie in m  maszyny r Inicze, p r wie
no te , do ta rcza  natychm iast c e n a c . i  j tk  naj-
n ŻSZycll i wy r.uje r e m  n t y  tych re  suk ienn ie  

Firma B r a c ia  M a lin o w s c y  i 'Jka
Lw ów , u iCu L w ow sk ich  D zieci 56. Telefon 325.

1716t

w w e :< m 
w y bo rz e  

k?* *§3  M k«~ w
p o i  : ca

Cukl27H?3 W URBAN IKA
Lw ów , Sy i^st ł̂słirń &5 . 328

MAJĄTKI ZlEMSKHł od 130 co  800 m orgów ; gospodarstw  
wiejskich od 7 d0 100 m or.; dom y: w ille ; m łyny parowe 
I wodne; apiekj- j interesa handlowo .  przem ysłow e po. 
leca DOM HANDLOWO .  ■ KOMISOWY; P. Dobrowolski 
I S k a ; B ydgoszcz; M arcinkowskiego 10; Boczna D w or. 
cowel. 30]

SPRZEDAM: FRAK —• ANGLEZ —• ubranja m arynarkow e 
j damski płaszcz. Snopkowska 2 (, III. p„ drzwj Nr. II

2200

3 MASZYNY do robienia poAczoch I trykotón Nr. 9 j (3 w 
bardzo dobrym stanie są zaraz do sprzedania. Wiadomość 
Ignacy Jakubowski; Stanisławów; Piotra Skargi 60. 234}

N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c t a S ł e m .  Wydawca „Wici Nowy", Spólita wydawaicaa.
Drukiem Spółki druk. „Praga", ul. Sokoła 4.

02115418


